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W trosce o bezpieczeństwo publiczne
Minister Stanisław Radkiewicz o pracach i osiągnięciach aparatu bezpieczeństwa

(Wywiad specjalny dla pism „Czytelnika")
Warszawa (API). Minister Bezpieczeństwa

— Stanisław Radkiewicz przyjął na specjalnej 
audiencji redaktorów pism „Czytelnika", ucze­
stniczących w V. Zjeżdzie w Warszawie.

W wielkim, Jasnym gabinecie, zebrało się po­
nad 30 osób, które w skupieniu słuchały odpo­
wiedzi Ministra na zadawane mu pytania.

Wielu z biorących udział w konferencji redak­
torów, którzy przyjechali z odległych miast pol­
skich po raz pierwszy zetknęło się z Ministrem 
bezpośrednio. Zrozumiałe zatem było zaintereso­
wanie: jak wygląda człowiek, któremu powie­
rzone zostało do rozwiązania jedno z najtrudniej­
szych zagadnień w Polsce, tj. — spokój w pracy 
i bezpieczeństwo dla każdego obywatela.

Minister Radkiewicz, szczupły, wysoki o mę­
skiej sylwetce i poważnym spojrzeniu, dawał 
odpowiedzi w sposób krótki i rzeczowy. Sam 
timbre głosu i jasność wypowiedzi przykuwały 
uwagę zebranych w ciągu blisko trzech godzin 
trwającej konferencji.

Pierwsze z zadanych pytań brzmiało:
— Jakie są zamierzenia aparatu Bezpieczeń­

stwa dla ostatecznego zlikwidowania band NSZ 
i banderowców?

— Przedsięwzięliśmy środki w tym kierunku
— odpowiedział Minister. Przy rozważaniu tej 
sprawy napotykamy na poważniejsze trudności 
jaką jest walka z agenturą zagraniczną. Nieraz 
mówiliśmy już o roli sztabów Andersa, Sosnkow- 
skiego, Pełczyńskiego organizujących z zagra­
nicy bandytyzm. To, co się o tym mówi, nie jest 
przesadą, a przeciwnie, ich rola i udział w dzia­
łalności band są znacznie poważniejsze, niż się 
o tym sądzi. Nie tylko dlatego, że nasyłają do 
kraju organizatorów, że finansują bandy, za 
opatrują w broń. Sam fakt utrzymania za granicą 
armii, utrzymania jej przez obce elementy reak­
cyjne jest czynnikiem pobudzającym działal­
ność band.

Bandy mają charakter płynny i stąd też tru­
dności na jakie napotyka akcja likwidacyjna.

Na okres wiosenny bandy i ich polityczni mo­
codawcy zapowiadali znaczne wzmożenie aktyw­
ności. Zdołaliśmy im jednak mocno przeszkodzić
— sparaliżowaliśmy w poważnym stopniu ich 
działalność.

Białostockie np. przedstawia w tej chwili cał­
kiem inny obraz aniżeli trzy miesiące temu.

Posiadamy dokumenty świadczące, że podzie­
mie reakcyjne mocno stawia na bandy w związku 
z wyborami. Przeświadczony jestem jednak, że 
znajdziemy dostateczne środki, aby sparaliżować 
te rachuby.

— Czy przewiduje ob. Minister większy udział 
wojska w likwidowaniu band?

— Nie przewiduję. Nie będzie potrzebny.
— Jak postępuje organizacja O. R. M. O.?
— Organizacja Ochotniczej Rezerwy M. O. po­

stępuje bardzo dobrze. W tej chwili liczy ona 
około 30 000 ludzi pod bronią. Już dziś warto 
stwierdzić, że myśl stworzenia O. R. M. O. była 
trafną. Niewątpliwie początki naszej pracy na 
tym polu są skromne jeszcze, ale pewne osią­
gnięcia są widoczne. O. R. M. O. niejednokrotnie 
już występowała jako pomocnicza służba po­
rządkowa, a mamy kilka wypadków, gdy O. R. 
M. O. dzielnie się spisała w walce z bandytami. 
Ten początek — bardzo jeszcze skromny — 
wskazuje że możemy spodziewać się poważniej­
szych wyników. Zwracamy wiele uwagi na to 
zagadnienie. Pragniemy, by w każdym, nawet 
małym miasteczku i większym skupisku ludzkim 
powołana została O. R. M. O., co by w dużym 
stopniu przyczyniło się do polepszenia stanu bez­
pieczeństwa. W ramach O. R. M. O. sama lud­
ność weźmie czynny udział w zwalczaniu ban­
dytyzmu i przestępczości w ogóle. Przyczyni się 
to do zapewnienia normalnych warunków nie­
zbędnych dla pokojowej odbudowy kraju.

— Jakie są możliwości podwyższenia niskich 
poborów M. O.?

— Jest to istotnie bardzo ważna sprawa. Nasz 
milicjant otrzymuje miesięcznie 1 100 zł plus 
aprowizacja i umundurowanie. Jest to — sta­
nowczo nie wystarczające. Niemniej jestem prze­
świadczony, że sprawa ta zostanie już w naj­
bliższym czasie pozytywnie rozwiązana. Musimy 
przy tym liczyć się z sytuacją gospodarczą kraju, 
która wymaga oszczędności.

— Jak przedstawia się sprawa stosunków na 
wyższych uczelniach?

— Problem wyższych uczelni bynajmniej nie 
jest tylko problemem bezpieczeństwa. Wydaje 
mi się, że na odcinku wyższych uczelni demo­
kracja spowodowała najmniej bodaj reform. Jest 
to bezsprzecznie zaniedbanie. Wszyscy pamię­
tamy jak to wyglądało przed rokiem 39-tym. Jaki 
duch panował na uczelniach, jaki element poli­
tyczny nadawał ton Jak dotąd niewiele tam się 
zmieniło. Pod pewnymi względami stan uległ na­
wet pogorszeniu. I oczywista wyniki są odpo­
wiednie.

Dlatego sprawa ta nie może się zamykać w 
ramach zagadnienia bezpieczeństwa i winna zna­
leźć zasadnicze rozwiązanie. Na wyższych uczel­
niach winna się znaleźć młodzież naprawdę de­
mokratyczna, znacznie więcej winno na uniwer­
sytetach uczyć się młodzieży z ludu pracującego, 
poza tym również nastawienie wielu profesorów 
winno ulec zmianie. Jeśli chodzi o to co może 
i powinno w tej dziedzinie uczynić Bezpieczeń­
stwo — odnosimy się do uczącej się i studiują­
cej młodzieży z całą życzliwością — i właśnię 
dlatego będziemy czuwać, aby nie dopuścić do 
zakłócenia spokoju normalnej pracy na uczel­
niach.

Awantury, zorganizowane przez elementy 
reakcyjne spośród studenterii w dniu Święta Na­
rodowego 3 Maja są bardzo znamienne.

Gdyby chodziło o ocenę tych awantur, powie­
działbym krótko: Była to robota, zakrojona na 
skalę krajową i to zawczasu ukartowana. Nie 
mieliśmy w tym wypadku do czynienia z żywio­
łowymi wystąpieniami, jak starał się mnie prze­
konać pan Rektor Uniwersytetu Krakowskiego. 
Był to plan, wypracowany w podziemiu reakcyj­
nym. Reakcyjna część studenterii została użyta 
jako grupa wypadowa w ulicznych wystąpieniach 
przeciwko demokracji. Mogę w tym miejscu z 
satysfakcją stwierdzić, że plan ten nie dał efektu, 
jak to inspiratorzy reakcyjni pragnęli. Im cho­
dziło o krew. Krew ta była im bardzo potrzebna. 
Podziemie reakcyjne posługujące się ohydną me­
todą terroru i mordów bratobójczych izoluje się 
coraz bardziej od społeczeństwa i budzić musi 
do siebie nie tylko niechęć, ale nienawiść. Dla­
tego goni ono za nowym argumentem, za nową 
podnietą. Potrzeba mu było przelewu krwi, aby 
móc rozpętać nową nagonkę na Demokrację. 
Stąd strzały ze środowiska reakcyjnych studen­
tów w Krakowie. Była to ordynarna prowokacja.

Pragnę z uznaniem podkreślić postawę organów 
bezpieczeństwa. Nie dały się one sprowokować 
i mimo nieuniknionych niekiedy niedociągnięć, 
wypełniały swój obowiązek, ze spokojem, nie 
dopuszczając do rozlewu krwi.

Reakcja rozgłasza w kraju i za granicą wiado­
mości o rzekomo zabitych. Stwierdzam, że wia­
domości o jakichkolwiek zabitych są wyssane 
z palca. Organa Bezpieczeństwa pokrzyżowały w 
tym względzie nadzieje reakcji, a przecież głów­
nie po to organizowano awantury, aby móc w

kraju i za granicą następnie krzyczeć o „brutal­
ności" władz.

— Jak się przedstawia sprawa walki z nad­
użyciami w aparacie Bezpieczeństwa?

— Zdajemy sobie sprawę, że w aparacie na­
szym zdarzają się nadużycia, że mogą się doń 
zakraść ludzie złej woli, jak zresztą do każdego 
aparatu, zwłaszcza, jeśli się zważy powojenną 
demoralizację. Dlatego też dbałość o czystość i 
naszego aparatu jest sprawą naszej stałej co­
dziennej troski i pracy. Reagujemy bardzo sta­
nowczo i ostro na każdy objaw przestępczości 
w aparacie naszym. Wyroki sądowe są najlep­
szym dowodem tego.

Wrogowie demokracji, którzy są wrogami 
Służby Bezpieczeństwa prowadzą kampanię, 
szkalowania aparatu Bezpieczeństwa. Trzeba pięt­
nować te oszczerstwa, które służą zupełnie wy 
raźnym politycznym celom. Aparat władz Bez­
pieczeństwa Jest ideowy i ofiarny, z całkowitym 
poświęceniem, nie szczędząc życia walczy o spo­
kój i lad w kraju.

— Czy znane są ob. Ministrowi takty przeni­
kania funkcjonariuszy niemieckiej policji do na­
szego aparatu Bezpieczeństwa?

— Znam jeden tylko taki wypadek, gdy w M. 
O. ujawniony został były funkcjonariusz policji 
niemieckiej. Został niezwłocznie oddany pod sąd, 
który go skazał na śmierć. Ale o przenikaniu 
byłych funkcjonariuszy Jako o zjawisku — nie 
ma mowy.

— Jak się przedstawia współpraca Minister­
stwa ze społeczeństwem i pomoc ze strony prasy?

— Pomoc społeczeństwa jest bardzo wydatna. 
Charakterystycznym przykładem może być Cho­
ciażby postawa zajęta przez społeczeństwo w 
czasie akcji likwidacji na białosłocczyźnie, gdzie 
ludność przynosiła meldunki o ruchach, licze­
bności i uzbrojeniu band. Współpraca ze społe­
czeństwem, zacieśnia się coraz bardziej. Mam 
wrażenie, że nie będzie przesadą jeśli powiem, 
że posiadamy w tej dziedzinie poważne osiągnię­
cia. My sobie zresztą nie wyobrażamy inaczej 
pracy naszego aparatu, jak w ścisłym kontakcie 
z narodem.

Co się tyczy zagadnienia prasy, to powiedział­
bym, że tutaj nie zrobiliśmy wszystkiego — ani 
nasze Ministerstwo ani prasa. Istotnie należałoby 
wspólnie znaleźć formy, które by umożliwiały

Pożyczka Odbudowy przedłużona
Wokół sprawy Premiowej Pożyczki Odbu-' 

dowy Kraju skupia się w chwili obecnej za- 
zainteresowanie ogromnej większości społe­
czeństwa wielkopolskiego. Jak przed kilku 
dniami stwierdziliśmy — wynik subskrypcji 
na naszym terenie nie należał do najlepszych. 
Ostatnich pięć dni zmieniły poważnie obraz 
ogólny, jednakże i dziś jeszcze województwo 
nasze nie zajmuje pozycji czołowej. Fakt

odroczenia do dnia 20 czerwca terminu zam­
knięcia subskrypcji da je nam możność zama­
nifestowania, że jak w wielu innych ważnych 
dla kraju akcjach tak i w tym wypadku Wiel­
kopolska nie da się wyprzedzić innym woje­
wództwom.

Słabe wyniki pierwszych dni subskrypcji 
niewątpliwie wypływały z pewnych niedo­
ciągnięć Komitetów Obywatelskich, które nie

Francja i Włochy głosują
W dniu dzisiejszym, 2 czerwca br., w obydwu 

krajach łacińskich, we Francji i Włoszech lud­
ność staje do wyborów.

Naród francuski w głosowaniu ludowym, dnia 
5 maja br. 10.522.498 głosami przeciwko 9.323.709 
słowem „nie" odrzucił nową konstytucję, przy­
jętą przez Zgromadzenie Narodowe. W ten spo­
sób w trudnej chwili, gdy Francja musi zrekon­
struować swoją gospodarkę i bronić swych inte­
resów na terenie międzynarodowym, zwłaszcza 
swojej granicy wschodniej od Niemiec, naród 
irancuski podzielił się na dwa, prawie równe 
bloki.

W kampanii wyborczej biorą udział: partia 
socjalistyczna, komunistyczna, ludowo-republi- 
kańska (M. R. P.j, republikańska partia wolno­
ści i radykalna (która skupiwszy koło siebie, 
ciążące ku niej grupy, utworzyła tak zwane zjed­
noczenie republikańskie) oraz kilka małych 
stronnictw.

Sytuację partyj prawicowych ułatwia iakt, że 
nie wchodzą one w skład rządu i znajdują się w 
wygodnej dla nich roli opozycji.

Niedziela dzisiejsza pokaże, czy uda się pra­
wicy utrzymać nieznaczną przewagę głosów, 
uzyskaną w czasie relerendum, czy też głosowa 
nie 2 czerwca przywróci poprzednie ustosunko­
wanie sil i zabezpieczy przewagę lewicowych 
elementów. Zadaniem Zgromadzenia Narodowe­
go będzie opracowanie nowej konstytucji, która

konkretną współpracę dla lepszej informacji i 
usuwania różnych bolączek.

Są dziedziny pracy i ludzie w Służbie Bezpie­
czeństwa, którzy ofiarni, oddani narodowi, za­
sługują na to, aby więcej o nich pisano.

Braki istnieją z winy obu stron. Jabym radził 
trochę więcej sobie nawzajem „dokuczać". Dam 
wskazówki, aby w terenie nawiązać współpracę 
z prasą, aby ułatwić zadania prasy.

Redaktorzy w dalszym ciągu zadawali szereg py­
tań i wypowiadali się na temaly związane z pra­
cami Bezpieczeństwa. Uwagi redaktorów doty­
czyły zauważonych przez nich niedokładności w 
pracy organów Bezpieczeństwa, przy czym wy­
sunęli oni szereg dezyderatów. Przez dłuższą 
chwilę toczyła się ożywiona rozmowa, w której 
podkreślono korzyści, jakie płynąć powinny z 
bliskiej współpracy prasy z Bezpieczeństwem.

Odpowiadając na szereg nowych pytań Mini­
ster zaznaczył:

— Pytano mnie tutaj o UPA. Jest to organi­
zacja bardzo zwarta. Największe kłopoty spra­
wia nam ona w rzeszowskim i w południowych 
powiatach lubelszczyzny. Bandy UPA wyrządziły 
nam wiele szkód materialnych w postaci spalo­
nych wsi i osiedli. Na tych terenach stanowią 
one największe niebezpieczeństwo. UPA działa 
pod opieką obcej agentury, która zasila ją do­
stawami broni, amunicji i innego sprzętu. Ewa­
kuacja ludności ukraińskiej z terytorium Polski 
pozbawi tę bandy bazy. Ostateczna likwidacja 
będzie jeszcze wymagała od nas przeprowadze­
nia skoncentrowanego uderzenia. Chcę dodać 
jeszcze, że w bandach Upowskich jest sporo 
Niemców i wiele elementu przestępczego nieko­
niecznie ukraińskiego.

Bardzo słusznie podkreślono tu zagadnienie 
wrogiej działalności Niemców na naszym terenie. 
W tej chwili mamy nowe objawy tej działalno­
ści. Występują mianowicie zbrojne oddziały dy­
wersyjne. Mamy również do czynienia z dywer­
sją i szkodnictwem w dziedzinie gospodarczej 
uprawianymi przez organizacje niemieckie.

Na zakończenie pragnę dać wyraz memu prze­
świadczeniu, że nasze spotkanie w toku którego 
usłyszałem wiele cennych spostrzeżeń, przekona 
wielu, że kontakt nawiązany winien być utrzy­
many i kontynuowany. I to zarówno w Centrali 
jak w województwach i powiatach. Wydam 
szczegółowe wskazówki w tej materii podległym 
mi urzędom.

znowu poddana zostanie glosowaniu ludowemu 
na jesieni rb.

We Włoszech głosowanie ludowe odbędzie się 
również w dniu dzisiejszym. Gdy w Grecji par­
tie lewicowe czyniły niedawno przy wyborach 
największe wysiłki, aby odroczyć dzień wybo­
rów co najmniej o dwa miesiące, obecnie we 
Włoszech jesteśmy świadkami odwrotnego zja­
wiska. Tu, przeciwnie, partie prawicowe starały 
się wszelkimi dostępnymi środkami odroczyć 
dzień referendum. Przez całe Włochy przechodzi 
fala zaburzeń, strajków i demonstracyj politycz­
nych. Elementy monarchistyczno-laszystowskie, 
przygotowują się do drugiego „pochodu na 
Rzym". Minister spraw wewnętrznych Romita ka­
tegorycznie oświadczył, że wybory odbędą się 
bezwarunkowo 2-go czerwca. Relerendum doty­
czy zasadniczo kwestii, czy Italia ma zatrzymać 
ustrój monarchislyczny, czy też republikański. 
Przyszłe Zgromadzenie Narodowe, zgodnie z wy­
nikiem relerendum, opracuje nową konstytucję.

Kler włoski, którego wpływy są nadal bardzo 
wielkie nie zajmuje jednolitego stanowiska. 
Wyższe duchowieństwo opowiadać się zdaje za 
ustrojem republikańskim, gdy wśród duchowień­
stwa niższego panują silne tendencje monarchi- 
styczne.

Dzień dzisiejszy zadecyduje, w jakim kierun­
ku pójdą powojenne Włochy. hb

zwróciły uwag' społeczeństwa, że tak zwana 
zaliczka uiszczana przy wykupie kart reje­
stracyjnych a stanowiąca dla sfer kupieckich 
i rzemieślniczych jedną trzecią przewidzianej 
normy subskrypcyjnej przepada, jeśli ci, 
którzy wpłacili zaliczki nie będą uczest­
niczyli w akcji subskrypcyjnej. Jak się oka­
zuje z ogólnej sumy wpłaconych zaliczek na 
ponad 80 mik zł. brak pokrycia w subskryp­
cji. Innymi słowy, ci, co wpłacili te zaliczki 
nie subskrybowali pożyczki, co w myśl ustawy 
o PPOK oznacza przepadek zaliczki na rzecz 
Skarbu Państwa.

Ten moment pragnęlibyśmy szczególnie 
podkreślić. Wediug norm ustalonych przez 
Komitety Obywatelskie przemysł prywatny, 
handel i rzemiosło mają subskrybować po­
życzkę w wysokości równej trzykrotnej kwo­
cie zaliczki przy czym zaliczkę traktuje się 
jako pierwszą ratę wpłaconą na pożyczkę a 
dalsze dwie raty płacić można w okresie pię­
ciu miesięcy. Wielu obywateli uważało, że 
prócz zaliczki mają uiścić jeszcze raz kwoty 
równe trzykrotnej jej wysokości, co było 
oczywistym błędem.

Życie gospodarcze Polski pozbawione wiel­
kich środków finansowych odradza się f>o- 
woli. Tym niemniej każda suma obrócona na 
cele inwestycyjne — a taki jest przecież sens 
pożyczki — prowadzi do zwiększenia się 
obrotów handlowych w kraju. Znany ekono­
mista angielski Keynes powiedział, że w 
chwilach słabości finansowej sfer gospodar­
czych każda inwestycja państwowa chociaż­
by przeznaczona na cele pozornie najmniej 
rentowne przyczynia się do wzmożenia tempa

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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(Dokończenie ze strony 1-szej) 
życia gospodarczego. Tym bardziej w na­
szych warunkach, gdzie gros inwestycyj w 
myśl ogólnego państwowego planu inwesty­
cyjnego pójdzie na odbudowę portów i wy­
zyskanie potencjału przemysłowego Ziem 
Odzyskanych, każda inwestowana złotówka 
powodować będzie wzmożenie obrotów a więc 
w konsekwencji wyjdzie na korzyść zarówno 
odbudowującemu się Państwu jak i poszcze­
gólnemu subskrybentowi.

Wielkopolanie są ludźmi myślącymi trze­
źwo. Rozumieją symbolikę cyfr i wiedzą, że 
cyfry określające produkcję są zarówno 
wskaźnikiem siły ekonomicznej Państwa jak 
i dobrobytu obywatela. Musimy zdobyć się 
na wysiłek finansowy, jeżeli chcemy wyko­
rzystać możliwości produkcyjne jakie zdo­
byliśmy w związku z odzyskaniem Ziemi Ślą­
skiej i Pomorza Zachodniego. — Polska po­
wojenna znalazła się w sytuacji specyficznej. 
Albo drogą chwilowych ofiar stworzymy so­
bie warunki przyszłości albo skazani będzie­
my na wegetację zniszczonych wojną nędza­
rzy. Nasze społeczeństwo na pewno wybierze 
pierwszą ewentualność i w dodatkowych 
dniach subskrypcji zdobędzie się na pa­
triotyczny wysiłek, który wysunie nasze wo­
jewództwo na pierwsze miejsce. J. B.

Posiedzenia poselskich komisyj K. R. N.
Warszawa (PAP). Biuro Prezydialne Krajo­

wej Rady Narodowej zawiadamia, że posiedzenia 
poselskich komisyj KRN odbędą się w salach 
Domu Poselskiego, przy ul. Wiejskiej 4, według 
następującego planu:
W poniedziałek, dnia 3 czerwca 1946 r„ 

o godz. 10-tej rano:
Komisja skarbowa budżetowa.

Wtorek, dnia 4 czerwca 1946 r„ 
o godz. 10-tej rano:
1. Komisja oświatowa,
2. Komisja skarbowo - budżetowa.

W środę, dnia 5 czerwca 1946 r„
o godz. 10-tej rano:
1. Komisja skarbowo-budżetowa
2. Komisja, spółdzielczości aprowizacji lu­

dowej.
W czwartek, dnia 6 czerwca 1946 r„ 

o godz. 10-tej rano:
1. Komisja przemysłowa,
2. Komisja skarbowo-budżetowa,
3. Wspólne posiedzenie komisyj: oświatowej 

i zdrowia,
4. Komisja organizacyjno-samorządowa.

W piątek, dnia 7 czerwca 1946 r„
o godz. 10-tej rano:
1. Komisja komunikacyjna,
2. Komisja Skarbowo - budżetowa,
3. Komisja ziem odzyskanych i repatriacji.

Dotacje dla nauczycieli
Warszawa (PAP). Staraniem Ministerstwa 

Oświaty przyznano nauczycielom na miesiąc 
kwiecień z funduszu aprowizacyjnego następujące 
dotacje: dla kuratoriów O. S. — Lublin 1 167 360, 
Poznań — 5 119 316,50 Toruń — 3 837 846, Gdańsk 
— 626 336, Olsztyn — 310 253, Warszawa —
5 122 977,50, Rzeszów — 4 334 370, Kielce —
1 550 914,50, Białystok — 2 402 336 razem
24 471 709,50.

Powrót z Moskwy 
Marszałka Michała Żymierskiego

Warszawa (PAP). Z Moskwy powrócił 
Marszalek Polski Michał Żymierski wraz z to- .
warzyszącymi mu: szefem sztabu generalnego | 
W. P. gen. Korczycem, gen. bryg. Zawadzkim i 
attachee wojskowym ambasady ZSRR gen. Ma­
slowem.

Milion obywateli subskrybowało 
przeszło 3 miliardy złotych

Warszawa (PAP). Komisarz Generalny Pre­
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju dyr. Wiktor 
Kościński udzieli! przedstawicielowi PAP nastę­
pujących informacyj:

W dniu 31 maja zamknęły się kasy urzędów i 
instytucji finansowych przyjmujących subskryp­
cję Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju. Przed­
wcześnie jest jeszcze bilansować ostateczne wy­
niki subskrypcji i przedstawiać szczegółowe cy­
fry oraz udział poszczególnych grup społecznych 
w Pożyczce. Dopiero koło 6 czerwca będzie moż­
na dać dokładne sprawozdanie o wyniku sub­
skrypcji.

Niemniej jednak dziś już można stwierdzić, że 
Pożyczka jest pełnym sukcesem

wspólnej woli odbudowy kraju wszystkich uczci­
wych Polaków, niezależnie od przekonań poli­
tycznych i sytuacji materialnej obywateli. W 
trzech tysiącach pięciuset komitetach obywatel­
skich zebrali się i harmonijnie współpracowali 
przedstawiciele wszystkich partyj politycznych i 
wszystkich grup społecznych. Ta jednomyślność 
wszystkich Polaków w tym wielkim dziele od­
budowy zasługuje na podkreślenie ze specjal­
nym naciskiem i uznaniem.

W przedpłatach udział w Pożyczce zamanife­
stowały sfery gospodarcze Natomiast po oficjal­
nym otwarciu subskrypcji na czoło wysunęli się 
żołnierze, pracownicy umysłowi, robotnicy i 
chłopi.

Według prowizorycznych obliczeń ponad 1 mi­
lion obywateli subskrybowało

3.079.165.000 złotych.

Anylosasi podważaja uchwały poczdamskie
Churchill znowu na froncie antypolskim

Londyn (API). W Londynie w kuluarach 
Izby Gmin przytaczają w dyskusjach komentarz 
radia moskiewskiego w sprawie polityki niektó­
rych odłamów brytyjskich w stosunku do Nie­
miec. Komentator moskiewski Borisow pisze mię­
dzy innymi, że minęły już czasy, kiedy adwokaci 
bloku zachodniego usiłowali wstydliwie masko­
wać swe antysowieckie nastawienie. Obecnie 
konserwatywny czionek parlamentu brytyjskiego 
Robert Dothly i jemu podobni nie kryją się wcale 
z tym, że chcą silnych, potężnych Niemiec, aby 
móc je później włączyć do bloku zachodniego, 
który staiby się punktem wypadowym przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Nowy Jork (PAP). Zdaniem tygodnika 
..Trybuna" Amerykanie zaczynają rozumieć, iż 
ważne sprawy nie uchodzą uwagi Związku Ra­
dzieckiego .

Manifestacja przyjaźni polsko-radzieckiej
Warszawa (obsł. wł.). 31 maja rb. o godz. 

10,30 rozpoczął się w Warszawie pierwszy ogól­
nopolski kongres Tow. Przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Sala przybrana sztandarami polskimi i ra­
dzieckimi oraz zielenią wypełniona została po 
brzegi przybyłymi- delegatami z każdego oddzia­
łu Tow. Przyjaźni polsko-radzieckiej. Szczególną 
uwagę zwracają na siebie delegaci Ziemi Lubu­
skiej z własną orkiestrą w strojach regionalnych 
Przed gmachem orkiestra górników śląskich 
ubrana w stroje regionalne wita dźwiękami mar­
szów przybywających uczestników kongresu. 
Przybyła również oklaskiwana przez zebranych 
delegacja wojskowa armii radzieckiej oraz wy­
bitni przedstawiciele radzieckiego świata nauko­
wego i kulturalnego. Min. Świątkowski, preze: 
Tow. Przyjaźni polsko-radzieckiej witał przed­
stawiciela KRN — Grabskiego, premiera Obób- 
kę-Morawskiego, wicepremierów Wiesława Go­
mułkę i Stanisława Mikołajczyka, ministrów, am­
basadora Lebiediewa, radziecką delegację woj-

Raport o sytuacji w Hiszpanii
Nowy Jork (API). Podkomitet Rady Bez­

pieczeństwa dla spraw Hiszpanii, składający się 
z przedstawicieli Polski, Francji, Brazylii, Chin 
i Australii, odbył swe pierwsze posiedzenie 29 
kwietnia. Rada Bezpieczeństwa wyznaczyła dla 
podkomitetu ostateczny termin na zdanie rapor­
tu ze swej pracy, wygasający 31 maja o północy. 
Raport jest gotów. Obrady podkomitetu zostały 
zakończone 31 maja o 12-tej w nocy pod prze­
wodnictwem przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa — Parodi, delegata Francji. Przypuszcza się 
tutaj, że raport podkomitetu znajdzie się na po­
rządku obrad Rady Bezpieczeństwa w poniedzia­
łek i zgodnie z procedurą będzie omawiany przez 
Radę w czwartek. Do podkomitetu przez ten

Uporczywe zaparcie usuwają Zioła „Cholekinaza“ 
nr 3 H. Niemojewskiego

Manifest króla Humberta II
Londyn (obsł. wł.). Wczoraj w przededniu 

wyborów król Humbert ogłosi! manifest, w któ­
rym powiedział, że zgodzi się na drugie referen­
dum w sprawie monarchii, jeżeli naród głoso­
wałby dziś 2 bm. za utrzymaniem monarchii. 
Drugie referendum — powiedział król — może 
się odbyć natychmiast po opracowaniu przez 
zgromadzenie konstytucyjne ram nowej konsty­
tucji. Król Humbert ponowił swe zapewnienie, 
że przyjmie decyzję narodu, jeżeli wypowie się 
on przeciw niemu.

Oznacza to, że oczekiwana przez rząd kwota 
3 miliardów złotych została już z nadwyżką po­
kryta, a gdy w ciągu 5—6 dni napłyną z całego 
terenu pełne wiadomości, okaże się, że suma ta 
została jeszcze bardziej przekroczona. Wówczas 
przyjdzie czas na szczegółową analizę udziału 
grup społecznych i poszczególnych terenów akcji 
subskrypcyjnej.

Osiągnięcie oczekiwanej sumy 3 miliardów 
złotych pożyczki skłoniło rząd do udzielenia na­
tychmiast, niezależnie od zapowiedzianych w de­
krecie przywilejów, dalszego przywileju tym 
wszystkim, którzy postawą swą wobec PPOK do­
wiedli wysokiego wyrobienia obywatelskiego. 
Przywilejem tym jest spłacenie kwifów depozy­
towych na tak zwane „krakowskie złołe" i marki 
niemieckie tym wszystkim, którzy subskrybowali 
pożyczkę.

Warto podkreślić, że projekt dekretu specjal­
nie uwzględnia interesy drobnych deponentów 
oraz instytucyj o charakterze publicznym. Bio- 
rąc pod uwagę, że już w b. roku w drodze loso­
wań premiowych rozpocznie się spłata pożyczki, 
nie trzeba uzasadniać korzyści wypływających 
z tego dekretu.

Sumy zarachowane z tytułu wpłat kwitami zlo­
towymi i markowymi nie będą uwzględnione w 
globalnej masie pożyczki. Kwitami bowiem bu­
dować nie można. Z tych względów w sprawo­
zdaniu, jakie ogłosimy, sumy te będą potrakto­
wane oddzielnie.

Pragnę zwrócić uwagę, że nie jest to przesu­
wanie terminu zamknięcia pożyczki. Subskryp-

Sekretarz Stanu Byrnes wysuwa plan rozbro­
jenia Niemiec. Wszyscy wiedzą, że sprawa ta 
została już postanowiona w Poczdamie. Jednak 
w strefach amerykańskiej i angielskiej Niemiec 
przemysł zbrojeniowy nie został zniszczony. „Po 
co więc nowy plan. — pyta „Trybuna" — skoro 
stary nie został wykonany, a setki tysięcy wojsk 
niemieckich maszeruje ulicami miast pod życzli­
wym okiem wiadz angielskich."

Berlin (API). Wielkie poruszenie i zadowo­
lenie wśród Niemców wywołało oświadczenie 
Churchilla w Izbie Gmin, skierowane przeciw 
granicom Polski na zachodzie. W debacie na te­
maty żywnościowe Churchill zabrał glos, by wziąć 
w obronę „biednych, głodnych Niemców" w stre­
fie brytyjskiej. „Wielkie żyźne przestrzenie, któ­
re karmiły cale Niemcy, znajdują się po wschod­
niej stronie „żelaznej kurtyny" — powiedział

skową i cywilną, przedstawicieli partii politycz­
nych oraz delegatów kół okręgowych Tow. Przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Na wstępie obrad prof. 
Wassowski, wybrany na przewodniczącego, od­
czytał telegram prezydenta KRN ob. Bieruta z 
pozdrowieniami i życzeniami owocnych obrad. 
Przemówienia powitalne wygłosili: wiceprzewod­
niczący KRN ob. Grabski, Ósóbka-Morawski, am­
basador Zw. Radzieckiego Lebiediiew, wicemini­
ster Obrony Narodowej gen. Spychalski, przed­
stawiciel armii radzieckiej Okorokow, prezydent 
m. Warszawy Tołwiński, prezes ukraińskiej Aka­
demii Nauk Paladm. Po 10 min. przerwie poseł 
Cyrankiewicz wygłosił obszerny referat pt. 
„Przyjaźń a Zw. Radziecki i polska racja stanu '. 
W przerwach odegrano hymny państwowe polski 
i radziecki. Na tym z|gtala zakończona część ofi­
cjalna kongresu. Następnie odbył się koncert 
z udziałem artystów zespołu wojsk marszałka 
Rokosowskiego w Teatrze Polskim.

okres czasu wpłynęły dokumenty, przedłożone 
przez Związek Radziecki, Wielką Brytanię, Sta­
ny Zjednoczone, Polskę, Brazylię, Francję, Bel­
gię i rząd Hiszpanii republikańskiej. W raporcie 
brytyjskim — Cadogana ujawnione są cyfry co 
do liczebności sil zbrojnych w Hiszpanii, a więc 
według niego liczba na granicy Pirenejów i w 
pasach granicznych nie przekracza 150 000, lecz 
ogólna liczba wo jska, wynosi 450 000 ludzi. Rząd 
brytyjski — oświadczy! Cadogan — nie poprze 
kandydatury Hiszpanii do ONZ. Zdaniem dele­
gata Polski — Oskara Langego — w trzech pasach 
granicznych Hiszpanii znajdu je się około 250 000 
żołnierzy i że liczba żołnierzy, wewnątrz kraju 
wynosi około 450 000, lecz w Katalonii 200000.

Londyn (API). Przewodniczący Międzyso­
juszniczej Komisji do Spraw Odszkodowań 
Jacąues Rueff poda! do wiadomości porządek, 
w jakim zostanie rozdzielona niemiecka flota 
handllowa pomiędzy 18 państw. Na niemiecką 
flotę handlową składa się 249 okrętów o łącz­
nym tonażu 689.286 ton. W. Brytania otrzymała 
90 okrętów o tonażu 354.512 ton, Francja otrzy­
mała 60.142 tony Holandia — 51.916 ton, Belgia 
— li.195 ton, Australia — 1.279 ton, Kanada

cja została zamknięta i rozpoczął się okres spra­
wozdawczy. Jednak
placńwki subskrypcyjne upoważnione są w nie­
odwołalnym terminie do 20 czerwca, obok uprzy­
wilejowanej dodatkowe] subskrypcji, przyjmo­

wać subskrypcję tych wszystkich,
którzy z jakichkolwiek słusznych powodów, ja­
kie usprawiedliwią przed Komitetami Obywatel­
skimi lub przed placówkami subskrypcyjnymi, , 
nie mieli możności do dnia 31 maja 1946 r. speł- ; 
nić obywatelskiego obowiązku.

A istnieje taka kategoria ludzi, o czym sygna- ' 
lizują nam organizacje ludowe, Izby Przemysło- ! 
wo-Handiowe oraz Komitety Wojewódzkie PPOK 
w Lublinie, Wrocławiu i Katowicach, Komitety 
Powiatowe w Kamieniogórze, w Płocku, Oleśni­
cy, Ząbkowicach, Chełmie Lub., Trzebnicy, Ko­
mitety Miejskie w Strzelinie, Lignicy, Bożej' Gó­
rze, Wałbrzychu, Komitety Gminne w Młotach, 
Dolinie i wiele innych, które apelowały telegra­
ficznie o przedłużenie okresu subskrypcji.

W ostatnim dniu setki obywateli odeszły od 
ikienek instytucji przyjmujących subskrypcję, 
nie zdążywszy wypełnić obywatelskiego obo­
wiązku. Będą oni mieli teraz sposobność zrobić 
to w ciągu najbliższych dni. Osiągnięcie ponad 
3 miliardów zł pożyczki stwarza możliwości, w 
których Ojczyzna nasza stanie się silną, piękną 
i zasobną. Dlatego celu można nie poskąpić gro­
sza, ani wysiłku. Kiedy subskrybent przechodzić 
będzie obok budującego się domu lub fabryki, 
uświadomi sobie, że tu również jest jego cegieł­
ka. A z tych małych cegiełek budujemy wielki 
dom, który zwie się Polską.

Podział niemieckiej floty wojennej

Churchill. Miliony Niemców wysiano ze wscho­
du do brytyjskiej strefy okupacyjnej, co oczy­
wiście bardzo pogorszyło sytuację żywnościową. 
Nie dostarcza się na zachód żywności, która na­
leży do całej ludności Niemiec."

Przy tej okazji stwierdził, że osobiście nie zga­
dza się na ustalenie granic Polski na Nisie za­
chodniej, choć nie mógt temu przeszkodzić. Jak 
stwierdzi! bowiem, decyzje w tej sprawie za­
padły „w końcu konferencji".

Wtedy rzeczywiście nie mógł tym decyzjom 
przeszkodzić. Między początkiem a zakończeniem 
konferencji naród angielski w sposób dostatecz­
nie dobitny i dość dla Churchilla nieprzyjemny, 
pozbawił go możności reprezentowania Wielkiej 
Brytanii w Poczdamie czy gdziekolwiek indziej.

Monachium (API). Pismo amerykańskie 
dla ludności niemieckiej „Die Neue Zeitung", 
redagowane w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
przez volksdeutschów amerykańskich, majora 
armii amerykańskiej Hansa (!) Wallenberga i 
również obywatela amerykańskiego Maxa (!) 
Krausa, zamieszcza w numerze z dnia 24 maja br. 
artykuł o Polsce, który nawet na tle dotychcza­
sowych ataków na Polskę, pojawiających się w 
części prasy niemieckiej, a także i w tym piśmie 
stanowi coś wyjątkowo skandalicznego.

Po obszernym wstępie, poświęconym polskim 
sprawom wewnętrzno-poli tycznym oraz trudno­
ściom wywołanym zniszczeniami wojennymi, au­
tor przechodzi do omówienia problemu polskich 
Ziem Zachodnich.

„Polska przystępuje do budowy nowego tworu 
państwowego, posiadającego nowe granice pań­
stwa, nowe nie tylko w sensie struktury politycz­
nej, lecz także w formie geograficznej, które, jak 
wszystko, zda je się wskazywać, obejmie rozlegle 
nie polskie obszary, na których przedtem żyli 
Niemcy."

Autor, nawiązując do referendum ludowego, 
które ma się odbyć w Polsce, a które w trzecim 
pytaniu stawia zagadnienie granic na Odrze i 
Nisie, pisze:

„Referendum ludowe wychodzi zatem poza 
sprawy wewnętrzno-polityczne, obejmując zagad­
nienia polskiej granicy zachodniej, jakkolwiek 
alianci postanowili na konferencji poczdamskiej, 
że zachodnie granice Polski ustalone będą przez 
traktat pokojowy, i że dawne niemieckie teryto­
ria na wschód od Odry i Nisy, oddane zostały 
jedynie tymczasowo pod administrację polską."

Dalej dziennik stwierdza: „(Sprzymierzeni) 
nie życzą sobie, aby podejmowane byiy zmiany 
terytorialne nie odpowiadające swobodnie wyra­
żonym życzeniom zainteresowanych narodów". 
Dziennik wydawany jest dla ludności niemiec­
kiej, redagowany przez volksdeutschów, i nagle 
dowiadujemy się, że mają być ustanowione takie 
zmiany terytorialne, które „odpowiadają(i) swo­
bodnie wyrażonym życzeniom Niemców!" Nie 
sądziliśmy, że Niemcy po przegranej wojnie i po 
bezwzględnej kapitulacji mają dzisiaj prawo wy­
rażać swobodnie życzenia jako naród „zaintere­
sowany" w sprawie tak żywotnej dla nas, jak 
nasze granice zachodnie.

Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol' 
Chemicz. ,.Cholekinaza“, Warszawa1

Mokotowska 50 5-427

10.977 ton, Dania — 20.410 ton, Egipt — 1.923 
ton, Stany Zjedn. — 46.925 ton (miały otrzymać 
133.700 ton, lecz części zrzekly się na korzyść 
innych państw), Grecja — 42.440 ton, Indie — 
2.594 ton, Nowa Zelandia — 1.418 ton, Norwegia 
-— 77.598 ton, Jugosławia — 8.697 ton.

Cały tonaż przyznany Narodom Zjednoczonym 
reprezentuje % całej niemieckiej floty handlo­
wej przejętej przez sprzymierzonych. Pozostała 
J4, w myśl uchwały powziętej w Poczdamie 
przyznana została Związkowi Radzieckiemu 
i Polsce.

Na następnym posiedzeniu Komisji do Spraw 
Odszkodowań 18. VI. rozpatrzona będzie sprawa 
majątków niemieckich za granicą, oraz podział 
niemieckich urządzeń przemysłowych, z figuru­
jących na pierwszej liście 14 fabryk, sporządzo­
nej przez międzysojusznicze komisje kontroli.

Konferencja
w sprawie akcji przesiedleńczej

Warszawa (PAP). W dniach 31 maja i 1 
czerwca odbywała się w Ministerstwie Ziem Od­
zyskanych konferencja naczelników wydziałów 
osiedleńczych urzędów wojewódzkich, obejmu­
jących tereny Ziem Odzyskanych, przy współ­
udziale dyrektorów PUR-u z Ziem Odzyskanych, 
wiadz zarządu centralnego PUR-u w Łodzi, przed­
stawicieli zainteresowanych ministerstw oraz 
Centr. Urzędu Planowania. Obradom przewodni­
czy! naczelnik A. Gozdawa-Reutt.

Przedmiotem obrad zjazdu było m. in. omówie­
nie zjawisk, włażących się z akcją osadnictwa 
parcelacyjnego, przedyskutowanie podstawowych 
tez dwu projektów dekretów (o osadnictwie rol­
nym i miejskim) oraz zagadnienie repatriacji 
Niemców.

W pierwszym dniu obecny na zjeździe był 
wiceminister Władysław Wolski, który -w prze­
mówieniu do zebranych wskazał na najpilniejsze 
zadania, które stoją przed władzami osiedleńczy­
mi w okresie bieżącym.

Zjazd wojewodów
Warszawa (PAP). W niu 29 bm. odbył się 

w Ministerstwie Administracji Publicznej zjazd 
wojewodów.

Tematem obrad były sprawy organizacyjne, a 
w szczególności wzorowy statut organizacyjny 
urzędów wojewódzkich, inspekcji wojewódzkiej, 
uprawnień wojewodów jako reprezentantów Rzą­
du, współdziałania wykonawczych organów sa­
morządu terytorialnego z prezydiami terenowych 
Rad Narodowych, wreszcie nowe dekrety o fi­
nansach i podatkach komunalnych.
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LITERATURA I SZTUKA
Dni knllnry polskie! na Ziemiach Odzyskanych

Organizowane w okresie Zielonych Świąt we 
Wrocławiu — Dni Kultury Polskiej na Ziemiach 
Zachodnich, to jedno z najważniejszych wydarzeń 
w naszym kulturalnym życiu od chwili wyzwo­
lenia.

Po raz pierwszy w Odrodzonej Polsce przedsta­
wiciele nauki literatury i sztuki polskiej zbiorą 
się tak licznie, aby stwierdzić, że w wielkim dziele 
odbudowy, wznoszenia z gruzów naszej Ojczy­
zny, pracownicy kultury — uczeni i artyści kro­
czą w pierwszych szeregach, obok polskiego ro­
botnika i chłopa.

Obrady, którym poświęcony będzie pierwszy 
dzień zjazdu podkreśla niewątpliwie solidarność 
pracowników kultury z całym światem pracy, 
zjednoczenie we wspólnym wysiłku, którego ce­
lem jest prawdziwie demokratyczna i kulturalna 
Polska.

Ale jest jeszcze inny aspekt tej uroczystości. 
Na zaproszenie rektora Uniwersytetu i Politech­
niki we Wrocławiu zjadą się uczeni i artyści, aby 
zadokumentować, że ziemie zachodnie wróciły 
do Polski nie tylko administracyjnie. W ślad 
za osadnikiem, za robotnikiem i chłopem wraca 
tam kultura polska, nawiązuje do tradycyj na­
szych, których nie zdoła zetrzeć z tych ziem 
najbardziej bestialskie metody germańskiego za­
borcy.

Uroczyste otwarcie Uniwersytetu i Politechniki 
Wrocławskiej to wzniesienie potężnego bastionu 
kultury polskiej na ziemiach odzyskanych, to akt 
powrotu tych ziem do macierzystej kultury.

Manifestacja ta uzupełniona będzie festiwalem 
sztuki polskiej — ujrzymy tam kilka teatrów, 
operę, balet, wystawy obrazów, książek, usłyszy­
my muzykę polską w najlepszym wykonaniu itd.

Wobec całego świata zamanifestuje ziemia 
dolnośląska swój nierozerwalny związek z ma­
cierzą. Okaże jak szybko wymiecione zostały 
ślady niemczyzny mimo, że przesadzone tam 
były w ciągu długich wieków przy zastosowaniu 
Wszystkich środków przemocy i gwałtu.

Ludzie, którzy wkraczali pierwsi do wyzwolo­
nego Wrocławia wśród morza gruzów i Tumowisk 
dostrzegli dziwne zjawisko — oto podmuch wy­
buchów bomb porozrywał niemieckie szyldy, po- 
odpadały tynki i spod nich wyjrzały polskie na­
pisy.

Jest w tym coś symbolicznego, powiedzieć mo­
żna, że niemczyzna na ziemiach zachodnich była 
warstwą tynku, który odpadl w zawierusze wo­
jennej ujawniając stare, polskie tradycje, starą 
kulturę slow-iańską.

Dni kultury polskiej na Ziemiach Zachodnich, 
to zarazem okazja zbliżenia polskiego świata pra­
cy do polskiego zachodu. Dotychczas wędrował 
tam najczęściej szabrownik, robotnik, natomiast 
pracownik umysłowy, czy chłop zajęty wytężo­
ną pracą nie miał czasu i możności obejrzeć wła­
snymi oczami tych -ziem, o które walczył i któ­
rych znaczenie rozumie.

Wybranie na dni kultury właśnie Zielonych 
Świąt, okresu, który ma tradycje wycieczkowe 
uznać należy za szczęśliwy pomysł. Nic dziwnego, 
że wśród pracowników i robotników obudziło się 
wielkie zainteresowanie, że organizowanie wycie­
czek wzięły na siebie związki zaw. i Samopomoc 
Chłopska. Piękna i bogata ziemia dolnośląska, 
zostawi niezatarte w-rażenie na każdym, kto 
ujrzy ją po raz pierwszy. Już niedaleko na po­
łudniowcy zachód od Wrocławia zaczyna się jeden 
z najbardziej malowniczych zakątków Polski, któ­
ry w niedługim czasie stanie się centralnym punk­

tem wszystkich turystycznych i wypoczynkowych 
wycieczek.

A sam Wrocław, mimo strasznych zniszczeń, 
mimo, iż bestialstwo niemieckie wypaliło doszczę­
tnie cale dzielnice z prusko hitlerowską systema­
tycznością — mimo to wszystko narzuca się każ­
demu jedno wrażenie, Wrocław — to piękne 
miasto.

Dni kultury staną się okazją zbliżenia całej 
Polski do Dolnego Śląska do Ziem Odzyskanych. 
Ich piękno zapłodni artystów, ich bohaterska i 
męczeńska historia naukowców historyków, ich 
bogactwo i możliwości rozwoju — techników, geo­
logów, pracowników na polu gospodarczym.

Ale Ziemie Zachodnie to nie tylko przyjem­
ność — to również obowiązek spoczywający na 
całym narodzie polskim. Obowiązek, aby odbudo­
wa ich była jak najszybsza, aby kultura polska 
utrwaliła się tam na zawsze.

Jest w programie Dni Kultury we Wrocławiu 
mała uroczystość, która ma znaczenie symboliczne.

Na Politechnice Wrocławskiej jedna z sal 
ochrzczona zostanie imieniem robotników huty 
szklanej w Wałbrzychu. Robotnicy chcąc przyjść 
z pomocą Uniwersytetowi i Politechnice, które

w czasie działań wojennych straciły tysiące szyb, 
dochodów szklanych itp. zaofiarowali bezpłatną 
pracę w dni świąteczne, byle tylko przyjść z po­
mocą obu wyższych uczelniom, przyśpieszyć ich 
odbudowę.

Robotnicy zrozumieli, że Uniwersytet i Poli­
technika we Wrocławiu to najsilniejsze twierdze 
kultury polskiej na tych ziemiach, to dźwignia ich 
odbudowy.

Dni kultury winny stać się manifestacją całej 
Polski, przejawem kulturalnej ofensywy na Zie­
mie Zachodnie. Odbudowa Uniwersytetu i Poli­
techniki we Wrocławiu będzie symbolem tej 
akcji. Już dziś rozpoczęła się samorzutna zbiórka 
na ten cel. Jednym z pierwszych ofiarodawców 
był Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut, który 
zaofiarował 25 000 zł na odbudowę Politechniki 
i Uniwersytetu Wrocławskiego.

Rok 194ń rozpoczyna akcję, która w krótkim 
czasie stanie się ogólnopolskim zwyczajem — Zie­
lone Święta na Ziemiach Zachodnich. Tym razem 
rozpoczyna ją wielki zjazd nauki i kultury pol­
skiej we Wrocławiu.

(Przemówienie radiowe wiceministra 
Bieńkowskiego)

TEODOR SMIEŁOWSKI

„Straszny dwór"
Na hebanowym wzgórzu wśród z atramentu chmur 
Płynie jak korab — widmo, zaczarowany dwór.

I tylko gdzieś w zaroślach wron kilka zakracze,
Zawiodą nocną orgią krwiożercze puchacze.

Nietoperz wszerz rozewrze czarnych skrzydeł żagle,
1 zniknie w studni mroku, niby upiór nagle.

Zegary północ biją ciszą zapleśniałe,
Koguty pieją głucho miłosną kabałą.

Koty z dachów się schodzą na sejmy tajone,
Ktoś zdziera z nieba cicho z gąstych chmur zasłoną...

Na miąkki granat nieba z kokieterią wschodzi 
Uszminkowany złotem podgwiezdny czarodziej.

Przepadły z głuchym chrząstem sowy, nietoperze.
Wsłuchane lunatycznie w gwiaździste pacierze.

Przez drzwi przymkniąte stawu w senność drzew sią wkrada 
Zielonym wodospadem żabia serenada.

Słowiki w noc pijane miodnymi lipami,
W teatrze leśnym wiodą arią z kurantami.

Na hebanowym wzgórzu w poświacie złotych piór
Jak gontyna z platyny majaczy straszny dwór...

Rajsko, 1940 li

Kronika kulturalna
W dniach od 8—11 czerwca odbędą się we Wro­

cławiu Dni Kultury Polskiej na Ziemiach Zacho­
dnich, na które zjadą się najwybitniejsi przed­
stawiciele nauki, muzyki, literatury.

Program Dni Kultury przewiduje: sobota,
8 czerwca — uroczyste przekazanie Biblioteki 
Miejskiej Uniwersytetowi i otwarcie czytelni; 
posiedzenie naukowe i literacko-artystyczne na 
Politechnice; referaty prof. Z. Wojciechowskiego 
i J. Zwierzynieckiego; otwarcie wystawy plasty­
ków w Ratuszu opera „Verbum Nobile" i balet 
„Z Krakowiakiem do Wrocławia". Niedziela —
9 czerwca: — uroczystości Święta Ludowego na 
historycznym Psim Polu, nabożeństwo inaugura­
cyjne w kościele uniwersyteckim; uroczyste 
otwarcie Uniwersytetu i Politechniki we Wrocła­
wiu, w auli Uniwersytetu, połączone z promocja­
mi doktorskimi; Hala Ludowa — uroczyste 
otwarcie „Dni Kultury na Ziemiach Zachodnich", 
przemówienia prof. Piwarskiego, prof. Goetla i
J. Iwaszkiewicza; koncert Filharmonii Krakow­
skiej i Śląskiej z udziałem prof. Sztompki (forte­
pian); widowisko studenckie: „Otrzęsiny ża­
ków"; zabawa ludowa; przedstawienie w Teatrze 
Miejskim „Biskup Nankier"; wieczorem: kon­
certy na placach, kino, zabawy ludowe. Ponie­
działek — 10 czerwca: Otwarcie wrocławskiego 
T-wa Nauk w auli Politechniki; akademia lite­
racka z udziałem najwybitniejszych poetów i pi­
sarzy polskich; otwarcie sali wykładowej im. 
robotników Huty w Wałbrzychu, w wielkiej saR 
chemii na Politechnice; otwarcie osiedla profesor- 
sko-robotniczego w Oporowie; wielki koncert w 
Hali Ludowej, inscenizacja pt. „Maraton"; zwie­
dzanie miasta, imprezy ludowe; teatr Katowicki: 
„Wieczór 3-ch Króli"; imprezy sportowe. Wto­
rek, 11 czerwca — Wycieczki do Wałbrzycha i Je­
leniej Góry.

Po karty uczestnictwa, upoważniające do bez­
płatnej podróży, kwatery i wyżywienia, należy 
się zwracać do zarządów odpowiednich związ­
ków zawodowych.

Istniejące od 25 lat Stowarzyszenie Miłośni­
ków Książki reaktywowało swoją działalność p. n. 
„Towarzystwo Bibliofilów Polskich w Warsza­
wie". Na odbytym w dniu 17 bm. walnym zebra­
niu wybrano Zarząd z St. Koczorowskim jako 
prezesem na czele. Po wysłuchaniu odczytu p. E. 
Chwalewika o zamiłowaniu do ksiąg wśród Polek 
XII—XVII w., zebranie uchwaliło rezolucję, w 
której nawołuje do zwrócenia uwagi na niski po­
ziom graficzny niektórych wydawnictw i na nie­
staranne przygotowanie do druku prac wybit­
nych pisarzy, przez co zniekształca się tekst 
pierwotny.

W dniach najbliższych wchodzi na ekran nowy 
średniometrażowy film produkcji polskiej pt. 
„Symbol C“, zrealizowany przez „Film Polski" 
w porozumieniu z Centralnym Zarządem Prze­
mysłu Węglowego.

Film omawia organizację przemysłu węglowego 
w Polsce i obrazuje znaczenie węgla jako głó­
wnego surowca w życiu gospodarczym kraju oraz 
podstawowego środka wymiany towarowej z za­
granicą. Scenariusz i realizacja: Eugeniusz Ja- 
ryczewski. Ilustrację muzyczną do filmu skom­
ponował Tomasz Kiesewetter.

(Ł h. u.)

Witold Zechenter

Zamiast przedwojennego występu
Późną wiosną 1939 roku otrzymałem z Pozna­

nia mile zaproszenie na wesoły występ na 
„czwartku literackim". Ponieważ niedawno 
przedtem ukazała się moja książka „Guzy dla 
muzy", będąca zbiorem satyr i fraszek literackich, 
proszono mnie o przygotowanie aktualnego pro­
gramu fraszki i parodii. Przyjechać miałem w 
czerwcu czy lipcu — już nie pamiętam ?— i isto­
tnie przygotowałem trochę poznańskich aktual­
ności literacko-kulturalnych. Występ jednak się 
nie odbył. Otrzymałem list z przeproszeniem, że 
— „z powodu panujących nastrojów" — prze­
łożono mój występ w Poznaniu „aż do uspoko­
jenia się", przypuszczalnie „na jesień".

Wiadomo, co było „na jesień". Poznań był 
już wtedy stolicą Warthegau, a ja byłem w Kra­
kowie, stolicy G. G....

Przeglądając niedawno przedwojenne notatki, 
natrafiłem na kilka rzeczy pisanych na ów wy­
stęp w Poznaniu, który się nie odbył. Zacytuję 
tu trochę z nich. Szczególniej wiersz żartobliwy 
„W literackim Poznaniu" może być i dziś inaczej 
aktualny — ilu z nazwisk cytowanych w nim nie 
ma już dzisiaj nie tylko w Poznaniu, lecz w ogóle 
na świecie, ilu padło na frontach, poginęlo po 
obozach, a są i tacy, co jeszcze wędrują gdzieś 
po świecie, a są tacy, którzy porzucili Poznań — 
niewiele nazwisk do dzisiaj figuruje w jego księ­
dze adresowej. Przypomnijmy sobie, jak wyglą­
dał Poznań literacki latem 1939 roku:

„W literackim Poznaniu jest dla pań i dla panów 
miejsce duże w literaturze, 
wielu urzekl czar słowa lub radiowa wymowa, 
wielu dzielnie pracuje przy piórze.
Jest Związek Zawodowy Literatów’, jest nowy 
klub Roma wciąż w organizacji, 
imienia Kasprowicza towarzystwo i w zniczach 
poetyckich „Prom" wersyfikacji.
Jest „Tęcza" i „Kultura", choć „Wici" dały nura, 
ale „Przegląd Wielkopolski" za to, 
robi sztukę Noskowski, również praca

Popowskiej
„Kuriera" i „Dziennika" skryte szatą.

W radio znów Marynowski, Pluciński
i Falkowski.

Sojecki oraz Jan Gerżabek —
także Uniwersytet ma stawy znamienite 
i co chcecie: zarząd miasta nawet!
Bo prezydent Zaleski, bo profesor Sobeski, 
doktor Pollak, profesor Grabowski 
i prof. Peretiatkowicz — wszyscy zawsze gotowi 
literackie snuć wnioski przez głoski.
Nastroje, arabeski Stanisław Wasylewski 
czerpie czule w przeszłości szkatule, 
jest Józef Kisielewski, jest sprawa Wandy

Brzeskiej
i Bąk Wojciech w samozwańczej stule.
Jest Maria Wicherkiewicz, jubilatka tej ziemi 
i Kędzierski Czesław jakby z baśni 
i z przestrzenią na szpady Fiedler, wieczny

Arkady
i Troczyński, co pisze już jaśniej.
Wśród poetów Bąkowski, Pigwa, Jernas,

Turkowski,
Dobrzyński, Kawczyński i Krokowski 
i liryczny planetnik—Sztaudynger marionetnik, 
jak nie wspomnieć znowu o Popowskiej?
Wśród nowel jak puenta jest Brzezińska

Jolenta
i Balicki Stefan — a na „Promie"
płyną młodzi poeci, pegaz nad nimi leci 
po burzliwym wód twórczych ogromie.
Tam Kosko trzyma wiosło, Morskim wiatrem 

naniosło,
Psarski, Herbert, Brodowska, Przyluski 
i Odlanicka Nora — ni meduza, ai koral, 
glos syreni ma i takież łuski.
I jeszcze innych mnogo literacką mknie drogą— 
jak pomieścić ich wszystkich w tym rytmie? 
Gdzie tylko rzucę okiem, tam w zdumieniu

głębokim
wńdzę: Poznań literacko kwitnie!"

Tak było przed siedmiu laty... Wyławiam nie­
które nazwiska... Noskowski... Witold Noskow­
ski, redaktor działu literackiego „Kuriera Poznań­
skiego", recenzent muzyczny — wielka postać 
poznańskiej kultury, w7zięta od nas, z Krakowa. 
To przecież ówr współtwórca Zielonego Baloni­
ka, ów „Taper", to znakomity krakowski dzien­
nikarz, wspaniały pianista, zadziwiający śpiewak. 
Pamiętam jeszcze z dzieciństwa mojego tego ol­
brzyma, nieprawdopodobnego grubasa, jak gła­
skał mnie po głowie, przychodząc do nas, do do­
mu, do ojca mego, bo to byli przyjaciele i kole­
dzy z dawnego, pradawnego „Czasu". Z tej przy­
jaźni z mym ojcem coś pozostało w Noskowskim 
i wobec mnie — pamiętam długie z nim roz­
mowy, wspaniale jego powiedzenia, tryskające 
jak rśce porównania satyryczne. Zginął jesie- 
nią 1939 — rozstrzelany. Stary człowiek, schoro­
wany — pamiętam, że chodzić ostatnio nie mógł, 
chorował na nogi — jak zaszedł na miejsce 
każni?

A ten drugi z przedwojennego Poznania kul­
tury — Troczyński. Był podczas okupacji w Kra­
kowie, przesiadywał i prowadził dyskusje — 
zwarte, oryginalne, błyskotliwe — w Kawiarni 
Plastyków-. Pewnego wieczoru majowego wykłó­
caliśmy się o Nietzschego, nazajutrz z daleka 
kiwnęliśmy sobie głowami, gdy wychodziłem z 
kawiarni — chcial mnie zatrzymać, pewnie koń­
czyć dyskusję, ale spieszyłem się — w pól godzi­
ny potem kawiarnia była już obstawiona przez 
gestapo i wszyscy aresztowani. Z wyjątkiem kil­
ku cudem ocalałych, kilkudziesięciu wziętych u 
Plastyków malarzy, literatów, muzyków i przy­
padkowych gości zostało rozstrzelanych w trzy 
tygodnie po łapance na dziedzińcu śmierci w 
Oświęcimiu — pad! i Troczyński. Razem z nim 
padt wtedy i stary Puget, dobrze Poznaniowi 
znany rzeźbiarz i poeta, twórca „Różowej Ku­
kułki" — był tak slaby, że. iść nie mógł, więc nie- 
siono go na noszach na rozstrzelanie. Było to w 
maju 1942 roku.

O wielu wspomnianych w mym wierszu nie 
wiem nawet, czy żyją, może wrócili do Poznania, 
by wskrzeszać znow-u w stolicy Wielkopolski sil­
ny rytm kultury, jaki płynął w niej przed wojną.

Przeglądam stare notatki. Oto garść poznań­
skich parodyj... Fragment z „nowego wydania

Współczesnej Kultury Polskiej" w redakcji prof. 
Peretiatkowicza i prof. Sobeskiego (parodia pracy 
encyklopedycznej, którą wydali na kilka lat przed 
wojną):

„MICKIEWICZ ADAM — poeta. Nie nadesłał 
odpowiedzi.

MNISZKÓWNA HELENA, ur. 1921, znakomi­
ta powieściopisarka, wydala „Trędowatą" i sto 
dwadzieścia pięć innych powieści osnutych na 
zranionym sercu i innych częściach ciała, odzna­
czona krzyżem za sługi, które się rozczytują w jej 
cennych utworach. Kandydatka na PAL.

MURGA KLEMENS herbu JELITO, działacz 
społeczny w Końskiej Wólce, dobrze urodzony 
w r. 1888, długoletni ławnik gminy, wydal bro­
szury: „Dlaczego musimy zwalczać alkohol, alko­
holizm i alkoholiczność?", „Uwagi nad położeniem 
mostu na drodze do Kurzej Łapy" i „Wskazówki 
o zachowaniu się starszych pań na balach dobro­
czynnych". Jest prezesem miejscowych towa­
rzystw LOPP, PCK, ABC, JKL i w. i.

Do działu dostrzeżonych omyłek druku i uzu­
pełnień:

MICKIEWICZ ADAM — poeta. Okazuje się, 
że umarł około połowy ub. w. i zapewne dlatego 
nie nadesłał odpowiedzi. Był współautorem filmu 
„Pan Tadeusz", wydał studium o dziadach, miał 
liczne romanse i pisał ballady np. ,.Balladyna".“

Albo parodia wybitnej poetki, Nory Odla- 
nickiej:

„JESTEM SŁABA
Dziś jestem słaba, nie śmiej się, że baba — 
to nic — jutro — jutro dla nas jest łaskawe — 
przyjdziesz — i tak szybko nie wyjdziesz, 
podam ci owoce i kawę.
Za oknem szumi wiosna, parno jest i krew 

czarna się skrapla —
po prostu wychodzę ze skóry...
No, nie bądź już taki smutny i ponury 
jak czapla!
Zamykam przedwojenne wspomnienia. Okres 

niepowracalnego dla wielu życia. Okres całko­
wicie zamknięty. Jeszcze tylko — na jego wspom­
nienie —- ten feljeton. Zamiast przedwojennego 
występu...
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Kobieta -abstynentka w walce o zdrowie narodu 1 p™&>ta
* W dzięk i prostota cechują nasze latowe si

Która z matek nie pragnęłaby, by dziecko _ 
trudem wychowywane i pielęgnowane zachowało 
pełnię zdrowia przez całe swoje życie? Kdmuż 
nie zależy na tym, ażeby nasze przyszłe pokole­
nie odznaczało się siłą tak fizyczną jak i ducho­
wą, gwarantując tym samym trwałość i rozwój 
substancji narodowej?

Wydaje się, że kwestii zdrowia narodu poświę­
camy dzisiaj dość dużo uwagi. Jeżeli od pewnego 
czasu opinia publiczna wskazuje na alkoholizm 
jako na niebezpieczeństwo grożące przyszłości 
i sile witalnej narodu, to wypływa to jedynie z 
głębokiej troski o los całej naszej przyszłej ge­
neracji. Walka z alkoholizmem prowadzona być 
musi konsekwentnie i systematycznie. Nie za­
wsze uświadamiamy sobie, jaką rolę w walce tej 
możemy odegrać my — kobiety. Niejedna'z nas 
nie widzi możliwości aktywnego udziału w tej 
akcji, lub zabiera się do niej w sposób naj­
bardziej nieodpowiedni. Przede wszystkim zbyt 
mało wśród kobiet uświadomienia co do skutków 
wywołanych przez alkoholizm. Trzeba jasno i 
konkretnie zdać sobie sprawę, że alkoholizm jest 
przeszkodą w dążeniu do doskonałości duchow­
nej, że osłabia władze umysłowe, wypacza su­
mienie, że niszczy siły fizyczne i wciąga czło­
wieka w nędzę materialną. Niechaj kobieta pa­
mięta o tym, że wypowiadając walkę pijaństwu, 
staje w obronie najświętszych wartości człowie­
ka. Hasło tej walki posiada trojaki aspekt: 
etyczny — umoralnienie duszy ludzkiej, narodo­
wy — troska o przyszłość następnych pokoleń 
i społeczny — zabezpieczenie przed nędzą, 
wynikłą z pijaństwa.

Kobieta-matka winna wiedzieć, że przez alko­
holizm dzieci stają się słabe fizycznie, wykazując 
skłonność do najrozmaitszych schorzeń. Nie­

Na marginesie dni bezmięsnych
W związku z obecnymi trudnościami aprowiza- 

cyjnymi, które wymagają wprowadzenia na okres 
przejściowy pewnych ograniczeń konsumcyjnych,

Smacznego!
Przydziałowe śledzie stanęły już wielu kon­

sumentom „ością w gardle" i dały temat do licz­
nych dowcipów i dykteryjek. Jednakże nie taki 
jest śledź zły, jak to o nim mówią i piszą, a do­
bra gospodyni potrafi go przyrządzać na rozmaite 
sposoby i zrobić z niego potrawę, mile na stole 
widzianą. Oto kilka wypróbowanych przepisów.

1. Śledzie jako potrawa na obiad.
6 zwykłych śledzi, szklanki octu, 2 kwaśne 

jabłka, 2 łyżki śmietany, 1 cebula, cukru do sma­
ku, parę łyżek wody.

Wymoczone w wodzie śledzie obrać i oczyścić 
z ości. Jabłka i cebulę obrać'i skroić w kostkę. 
Ocet zagotować z wodą i cukrem, ostudzić, do­
dać śmietanę, jabłka, cebulę. Śledzie zwinąć w 
rurki, ułożyć na salaterkę i zalać powyższym so­
sem. Dać na godzinę na chłód. Na stół podać 
razem z gotowanymi ziemniakami.

2. Masa śledziowa do chleba.
1 śledź zwykły, 4 kartofle średniej wielkości, 

1 duża cebula, pieprzu do smaku, łyżka oliwv z 
soji.

Ugotowane ziemniaki, siedź i cebulę zemleć 
na maszynce do mięsa; wymięszać razem, dopra­
wić z oliwą i pieprzem, ułożyć na półmisku i dać 
godzinę na chłód.

3. Śledzie „na zapas**, do przechowania.
Śledzie, musztarda, oliwa, cebula.
Obranego śledzia pokroić wzdłuż na połowy, 

posmarować musztardą, pokroić na części i ka­
żdą, zwinąwszy w rurkę, przekłuć zapałką. Uło­
żyć w słoju, przekładając plasterkami cebuli i za­
lać oliwą. Na chłodzie może stać czas dłuższy, 
jako zakąska „pod ręką**.

4. Śledzie w occie — zawijane.
Śledzie, musztarda, cebula, ocet, oliwa, korze­

nie (pieprz, bobkowe liście, angielskie ziele).
Wymoczone przez noc śledzie obrać, oczyścić, 

przepołowić wzdłuż, posmarować musztardą, po­
sypać grubo siekaną cebulą, zwinąć i spiąć dre­
wienkiem, ułożyć w słoju. Na 12 śledzi zagotować 
5—6 szklanek lekkiego octu, dodać 20 ziarnek 
angielskiego ziela, tyleż pieprzu, 3 listki bobkowe, 
3 goździki; ostudzić, zalać śledzie na tydzień 
czasu. Podając na stół — wyjąć na półmisek bez 
octu i skropić oliwą.

5. Kanapki śledziowe.
2 łyżki oliwy, 1 łyżka musztardy, 3 jajka na 

twardo, 2 śledzie, mleczko śledziowe, zielona pie­
truszka.

Utrzeć masę z musztardy, mleczka śledziowe­
go, ugotowanych na. twardo żółtek i dodawanej 
po kropli oliwy. Na końcu wsypać posiekane 
białka. Pokroić zgrabne kromki z bułeczki lub 
razowca, smarować tą masą, na każdej położyć 
kawałeczek śledzia, przystroić pietruszką, poda­
wać.

6. Śledź na prędce.
Śledź, cebula, sók z cytryny (lub kwasek cy­

trynowy), wrząca woda.
Dobrego śledzia sparzyć wrzątkiem, natych­

miast ściągnąć skórę, oczyścić, mocno skropić 
sokiem z cytryny i dać na godzinę na chłód. 
Przybrać cebulą, podawać.

J. Ch. K.

dorozwój umysłowy, nerwowość, epilepsja, zanik 
inteligencji — oto dalsze skutki zatrucia alkoho­
lem. Trwają one długo w organizmie i przekazy­
wane dziedzicznie z rodziców na potomstwo 
działać mogą destrukcyjnie przez wiele pokoleń.

Uświadomienie sobie tych skutków jest spo­
łecznym i narodowym obowiązkiem kobiety. Bo 
przed kobietą, w szczególności matką i żoną, 
staje dziś odpowiedzialne i niełatwe zadanie: 
wyzyskania swej pozycji socjalnej do planowo 
obmyślanej akcji abstynenckiej na terenie rodzi­
ny i — w życiu publicznym. Tylko kobieta o 
płytkiej umyslowości nie dostrzeże wielkiego 
niebezpieczeństwa, które godzi w całość ogniska 
domowego, kiedy jedno z małżonków nadużywa 
alkoholu. Szczęście kobiety jest zbyt cennym 
skarbem, by w walce o jego utrzymanie nie po­
święcić wszystkich sił i środków. Żona po­
wstrzymująca męża od picia nie ma — rzecz jasna 
— wdzięcznej ani łatwej pracy. Ażeby jej po­
czynania odniosły należyty skutek, wybrać musi 
odpowiednie metody postępowania, które w kon- 
sekwencji doprowadzą do zamierzonego celu. Hi- 
sferyczne wybuchy i spazmy mogą tu bardzo 
mało zdziałać, o ile wręcz nie'popsują sprawy. 
Jeżeli kobieta pragnie, by mąż odwyki od czę­
stego ., wychodzenia na kieliszek’*, musi po prostu 
znaleźć sposób zatrzymania go w domu. Męż­
czyzna nie wyjdzie, jeżeli w rodzinie znajdzie 
to, co go może przyciągnąć: ciepło domowego 
ogniska. Bardzo wdzięczne tutaj pole popisu 
dia każdej żony: estetyczny- wygląd mieszkania, 
czysto ubrane dzieci, kuchnia smaczna i urozmai- 
eona — te rzeczy na pewno nie pozostaną bez 
wpływu na zmianę postępowania męża. Przy- 
wiążą go one do domu zbyt mocno, by zechcial 
szukać jeszcze innego rodzaju rozrywki poza 
jego murami.

powstaje konieczność zastąpienia w naszym jadło­
spisie tych artykułów, których spożycie w okre­
ślone dni nie jest dozwolone. Mamy tu na myśli 
mięso, które w latach przedwojennych stanowiło 
podstawę naszego wyżywienia, a dziś pod gro­
źbą wyniszczenia resztek pozostałego pogłowia 
zwierzęcego musi być częściowo zastąpione in­
nymi produktami spożywczymi. Najwięcej zbli­
żonym do mięsa pod względem zawartości tłu­
szczu i białka produktem spożywczym jest śledź 
solony. Zawiera on 23,4°/o białka, 17,4% tłuszczu 
i 0,54% fosforu.

Istnieje wiele przepisów przyrządzania ze śle­
dzi zdrowych i smacznych potraw, które z powo­
dzeniem wypełnić mogą menu człowieka pracy. 
Prócz swych walorów kulinarnych śledź posiada 
jeszcze i tę zaletę, że jest stosunkowo tani. Poza 
tym na rynku mamy pod dostatkiem wiele innych 
odmian i gatunków ryb o dużej zawartości 
białka, które, jak wiadomo, jest najważniejszym 
składnikiem mięsa. Ryby są nie mniej warto­
ściowym artykułem spożywczym niż mięso, a pod 
pewnymi względami.znacznie go przewyższają.

Zwalczanie krzywicy
Krzywica jest chorobą bardzo rozpowszechnio­

ną wśród dzieci. Zwalczanie jej polega na do­
starczaniu organizmowi witamin, głównie wita­
miny „D“, która znajduje się w dużej ilości w 
rybim tranie. Zaleca się także wystawianie 
dziecka na działanie promieni słonecznych. Przez 
spożywanie tranu witamina „D“ wchodzi w krew 
przez przewód pokarmowy; jeżeli poddajemy 
maleństwo kąpielom słonecznym, witamina wni­
ka do organizmu przez skórę. Wyniki obu tych 
metod są jednakowe. Ponieważ nauka uważa za 
rzecz ogromnej wagi dostarczanie dzieciom, 
szczególnie w pierwszym okresie rozwoju, jak 
największej ilości witamin, z powodu braku tra­
nu kładzie się duży nacisk na stosowanie metody 
słonecznej.

Niemowlę powinno otrzymywać witaminę „D“ 
nie później jak w wieku dwóch miesięcy. Po­
nieważ od marca do października słońce wyka­
zuje największą ilość promieni nadfiolkowych, 
skutecznych przy zwalczaniu krzywicy, lekarze 
zalecają przeprowadzanie kąpieli słonecznych w 
tym właśnie czasie. Oczywiście należy niemowlę 
stopniowo wystawiać na działanie słońca, a więc 
wpierw rączki i nóżki, a następnie cale ciałko. 
Kąpiele nie powinny trwać dłużej, jak 3 do 5-ciu 
minut.. Należy pamiętać, aby podczas kąpieli 
chronić oczy, szczególnie u dzieci poniżej sześciu 
miesięcy. W tym celu należy je tak ułożyć, aby 
nie spoglądały prosto w słońce. W miesiącach 
letnich należy okryć główkę białą czapeczką.

W górach lub nad morzem działanie promieni

Kurs dia wychowawczyń w Koszalinie
W Koszalinie rozpoczął się dnia 4 maja br. 8-ty- 

godniowy wprowadzający kurs dla kandydatek na 
wychowawczynie w przedszkolach. Słuchaczki 
kursu mają utrzymanie w bursie, bezpłatną naukę 
i troskliwą opiekę. Absolwentki takiego kursu 
przechodzą na posady przedszkolanek. Zgłosze­
nia przyjmuje Inspektorat Szkolny w Koszalinie 
(Pomorze Zachodnie).

Podobny kurs uruchomiono w Szczecinie z 
dniem 8 maja br.

Ale odciągnięcie mężczyzny od pijaństwa nie 
jest jedynym zadaniem kobiety. Przede wszy­
stkim ona sama musi unikać alkoholu i chronić 
przed nim dzieci. Jest rzeczą przyjętą u nas, że 
żadna uroczystość familijna nie może się obyć 
bez nadużycia trunków alkoholowych a kobieta 
w tego rodzaju libacjach stara się — rzecz smu­
tna, ale prawdziwą — nie ustępować swemu mę­
skiemu partnerowi. Dzieci częstuje się wódką 
mimo sprzeciwu z ich strony. Trzeba, by gospo­
dynie domu zdały sobie sprawę z odpowiedzial­
ności, jaką ściągają na siebie wobec narodu i spo­
łeczeństwa, przez stwarzanie okazji do naduży­
cia alkoholu, którego skutki na razie niewidoczne, 
zaciążą na zdrowiu przyszłego pokolenia.

Akcja abstynencka na gruncie życia publiczne­
go może i powinna znaleźć w kobiecie gorliwą 
propagatorkę. Możliwości pracy w tej dziedzi­
nie są najróżniejsze; najważniejsze z nich to: 
propaganda idei abstynenckiej wśród szerokich 
mas społeczeństwa, tworzenie stowarzyszeń ab- 
stynenckich, ratowanie alkoholików, pomoc ro­
dzinom alkoholików, zapobieganie szerzeniu się 
pijaństwa przez twofzenie się gospód bezalkoho­
lowych, organizowanie wreszcie domów ludowych 
i inneyh ośrodków, gdzie człowiek dzisiejszy zna­
lazłby godziwą i zajmującą rozrywkę.

Nie wszyscy wiedzą o tym, że pod względem 
ruchu abstynenckiego jesteśmy wśród narodów 
świata na szarym końcu. Rozpoczął się on u nas 
dopiero w 1902 r„ a więc w czasie, gdy amery­
kański „Wszechświatowy Związek Wstrzemięźli­
wości Kobiet Chrześcijańskich’* liczył już ponad 
300 000 członkiń. W Anglii abstynentka Agnie­
szka'Weston głosiła ideę wstrzemięźliwości na­
wet wśród marynarzy, organizując w wielkich 
portowych miastach specjalne gospody bezalko­
holowe; jej działalność przyniosła bardzo dobre 
rezultaty. W r. 1884 w szkołach kilku stanów 
Ameryki Północnej wprowadzono obowiązkowy 
przedmiot: alkohologię, tj. naukę o zgubnym 
działaniu alkoholu na podniesienie stanu zdrowo­
tnego i siły biologicznej narodu amerykańskiego 
oraz przygotowała grunt pod późniejsze wprowa­
dzenie powszechnego zakazu używania alkoholu 
— prohibicję.

W świetle tych uwag rola kobiety w dzisiej­
szym ruchu abstynenckim rysuje się w sposób 
jasny i zdecydowany. Do walki z plagą pijań­
stwa, jako pozostałości czasów okupacyjnych, 
wystąpi kobieta współczesna z całym poczuciem 
odpowiedzialności i w walce tej nie będzie szczę­
dzić sil, jakimi dysponuje. Stosowanie półśrod­
ków, niezdecydowane stanowisko lub bierne przy­
patrywanie się sprawie — w żadnym wypadku 
problemu tego nie rozwiąze.

Wfele przyczyn pozwala przypuszczać, że z 
wielkich zadań, jakie stoją dziś przed polską ko­
bietą, wywiąże się ona należycie. Ruch absty­
nencki bowiem — to coś więcej niż sprawa oso­
bistego stosunku do zagadnień alkoholizmu. Cho­
dzi tu o zdrowie dziecka, zdrowie rodziny pol­
skiej, na której opieramy nasz porządek społecz­
ny i z której wyjdzie nowe pokolenie narodu 
polskiego. j, M.

nadfiolkowych jest znacznie silniejsze, niż w 
miejscowościach z dala od nich polóżonych, to 
też w mieście np. zaleca się kąpiele słoneczne 
codziennie, podczas gdy nad morzem wystarczy 
jedna kąpiel na tydzień. (nad)

.Na murach „Skałki poznańskiej", kościoła św. 
Wojciecha, oglądać można tablicę pamiątkową 
ku czci Anieli Tulodzieckiej. Wielu (poznań- 
czyków znało ją dobrze. Drobna, szczupła po­
stać, cichy glos, słabe zdrowie — oto zewnętrzne 
jej cechy. Któż by, nie znając jej, domyśla! się, 
że niepozorne to ciało kryje ducha silnego i szla­
chetnego, skłonnego do wielkich poświęceń?

Aniela Tulodziecka była gorącą patriotką, a 
żyła w czasach, gdy pruski but twardo gniótł 
ziemię wielkopolską, wszelkimi sposobami usi­
łując dokonać germanizacji polskiej ludności. 
Dzieciom polskim groziło wynarodowienie w nie­
mieckich szkołach, gdzie nawet religię wykładano 
po niemiecku, a o nauce języka polskiego i histo­
rii Polski mowy być nawet nie mogło!

Podjęły więc polskie kobiety walkę o duszę 
dziecka polskiego, a na czele ich stanęła — 
Aniela Tulodziecka. W r. 1900 wybrano ją prze­
wodniczącą „Warty", tajnego towarzystwa, któ­
rego celem było polskie nauczanie. Członkinie 
,,Warty nie tylko uczyły dzieci języka polskie­
go i dziejów ojczystych, ale wychowywały sta- 
rannie swych uczniów, ożywiając w nich ducha 
narodowego przez urządzanie obchodów narodo­
wych, przez wystawianie „jasełek". Wielkim po­
wodzeniem cieszyły się przedstawienia jasełkowe 
„Betleem polskiego" Łucjana Rydla, dopóki wla- 
dze pruskie nie położyły kresu tym imprezom.

Nie było też w Poznaniu domu polskie­
go, do którego nie dotarłyby książki z bibliotek 
„Warty , których kilkanaście było w mieście. 
Korzystały.z nich tysiące dzieci.

Dbała też. Aniela Tulodziecka o dzieci polskie 
na obczyźnie. Do Poznania przyjeżdżały letnią 
porą dzieci robotników polskich z głębi Niemieć

Wdzięk i prostota cechują nasze latowe sukien­
ki. Jasne kolory, powiewny krój, odmładzają 
kobietę i dodają jej wiośnianego uroku, który 
niekiedy nie pozwala męczyźnie odróżnić matki 
od córki.

Trzy modele mówią same za siebie. Można je 
wykonać zarówno z jedwabiu (po 3000 zl za 
metr!) jak i z perkaliku. Dla młodszych panie­
nek, pragnących uchodzić za starsze, fasony te 
oczywiście nie są wskazane! d.

Kosmetyczka
„MADELEINE"
Maliszewska Kobryńska

uprasza swoją Klientelę celem widzenia się 
o przybycie w godz. 17—19 Patrona Jackow­

skiego Nr 38 m. 7 do 8 czerwca.

Przegląd wydawnictw
Nt 5-ty dwutygodnika „Moda i Życie Praktycz­

ne , odznaczający się bogatą szatą graficzną, 
przynosi wyjątkowe bogactwo mody latowej w 
zakresie sukienek, kostiumów, kapeluszy, fryzur, 
modeli plażowych, wycieczkowych itd.

Numer ten, prócz rozlicznych rad z dziedziny 
życia praktycznego zamieszcza warunki Wielkie­
go Konkursu z kilkuset cennymi nagrodami dla 
Czytelniczek „Mody i Życia Praktycznego**.

po to tylko, aby je Aniela Tulodziecka i jej po­
mocnice przygotowywały do I. Komunii św. — 
po nolsku.

W Poznaniu istniały również założone jej sta­
raniem „ogródki", w których dzieci latem ko­
rzystały ze słońca, powietrza i zabaw. Zimą spę­
dzały czas w „salach zajęć", gdzie uczyły się 
wielu praktycznych rzeczy. I to jedriak zamknęła 
pruska policja.

Dzięki Anieli Tulodzieckiej i „warcianym" na­
uczycielkom znały dzieci pieśni i tańce narodowe 
i ludowe, znały zabytki historyczne Poznania, byiy 
dumne z swej polskiej narodowości. Na skutek 
sławnych wypadków wrzesińskich, gdzie pobito 
dzieci polskie za to, że nie chcialy po niemiecku 
uczyć się religii, wybuchł strajk szkolny, w któ­
rym Aniela Tulodziecka wzięta czynny udział.

Za zorganizowanie „Pogadanek dla Matek Pol­
skich" wtrącili ją Prusacy do więzienia. Wyszła 
stamtąd w czerwcu 1913 r., a tłumy poznańczy- 
ków entuzjastycznie witały jej powrót na uli­
cach miasta.

Doczekała się wreszcie po wojnie światowej^ 
w czasie której nie ustawała w działalności dla 
Ojczyzny, uwolnienia Polski od zaborcy.

Aby uczcić jej zasługi, odznaczono ją krzyżem 
oficerskim „Polonia Restituta".

Umarła w październiku 1932 r. Pogrzeb jej 
był wielką manifestacją żałobną poznańczyków, 
którzy odprowadzali jej trumnę na miejsce wie­
cznego spoczynku z czcią, hołdem i żalem.

Szósta drużyna poznańskich harcerek obrała 
sobie Anielę Tulodziecką za patronkę. Slużcio 
dziecku polskiemu, harcerki. Otaczajcie je miło­
ścią i opieką, jak ona to czyniła. A. P.
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Niedziela, dnia 2 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki: Marcelina 
Kalendarz słowiański: Racisława

Poniedziałek, dnia 3 czerwca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki: Cecyliusza 
Kalendarz słowiański: Leszka

Pobrać papierosy na karty
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Apro­

wizacji i Handlu komunikuje, że termin rozdziału 
papierosów na karty żywnościowe I kat. na mie­
siąc maj br. upływa ostatecznie z dniem 8 bm.

Zaznacza się, że po upływie tego terminu tracą 
posiadacze kart prawo do pobrania papierosów.

Termin Pożyczki Odbudowy 
przedłużono do dnia 20 bm.

Jak informuje nas dyrekcja Narodowego Banku 
Polskiego, termin Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju został przedłużony do dnia 20 bm. Sub­
skrypcja P. P. O. K. odbywać się będzie w dal­
szym ciągu na tych samych zasadach, a wszelkie 
placówki subskrypcyjne będą przyjmować za­
interesowanych w zwykłych godzinach urzędo­
wania, tj. codziennie od 8—13-ej, a w soboty od 
8—12-tcj.

Przedłużenie trminu P. P. O. K. umożliwi wszy­
stkim, którzy dotychczas nie wypełnili obywatel­
skiego obowiązku, wzięcie udziału w wielkim 
dziele odbudowy kraju.

Posiedzenie WRN
Szesnaste posiedzenie Woj. Rady Narodowej 

odbędzie się w środę, dnia 5 bm. w sali Urządu 
Wojewódzkiego przy ulacu Kolegiackim 17. Po­
czątek obrad o godzinie 10-tej.

„Społem*1 i ZWM na Pożyczkę
(c) W zrozumieniu ważności problemu, jakim 

jest odbudowa zniszczonego kraju, subskrybowali 
pracownicy Okręgu ,,Społem" w Poznaniu sumę 
326 tysięcy zl. Normy stawek ustalił Zarząd Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych.

Członkowie Zarządu Woj., Zarządu Związku 
Walki Młodych oraz pracownicy Zarządu subskry­
bowali na PPOK sumę 27 500 zł.

Ostatni wykład „Czytelnika** 
w bieżącym sezonie

W środę, dnia 5 bm. profesor Uniwersytetu Po­
znańskiego, dr. Franciszek Łabendziński zakończy 
serię odczytów „Czytelnika” wykładem pt. „Mał­
żeństwo a gruźlica". Wykład odbędzie się o go­
dzinie 18-tej w sali Miejskiego Teatru dla Mło­
dzieży, św. Marcin 8. Wznowienie wykładów na­
stąpi w połowie sierpnia. Bilety na wykład prof. 
Łabendzińskiego można nabywać w biurach „Czy­
telnika", Wyspiańskiego 10, w księgarni „Czytel­
nika", Armii Czerwonej 1, lub przy kasie teatru 
w dniu odczytu. Ceny biletów 20 i 30 zł. Dla człon­
ków „Czytelnika" i studiującej młodzieży 50 proc, 
zniżki.

Rola inteligencji 
w odbudowie gospodarki

Staraniem Narodowego Instytutu Postępu odbę­
dzie się we wtorek, dnia 4 bm., o godz. 18-tej w 
auli Akademii Handlowej przy Wałach Zygmunta 
Starego 2/3 odczyt dyskusyjny pt.: Rola inteli­
gencji w odbudowie gospodarki polskiej. Prele­
gentem jest wiceminister przemysłu ob. inż. Bole­
sław Rumiński. Zarówno z uwagi na osobę prele­
genta jak i temat odczyt budzi olbrzymie zainte­
resowanie wśród wielkopolskich przemysłowców 
ł handlowców.

Bilety można nabyć w NIP-ie przy ul. Mickie­
wicza 31, pok. 19. Cena biletu 20 zł, dla mło­
dzieży 5 zł.
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1 Dziś od godz. 75-tej do 21-szej |

I ^ffliella Zabawa |
| Polskiego Czerwonego JCrzyza |
| W ogrodzie P. C. K. (wejście od terenów | 
i Targów Poznańskich i z ul. Śniadeckich 27). |
= Przygrywać będzie znakomity zespól muzyczny | 
| 18235 Obiity, a smaczny i tani butet
= W razie niepogody zabcwa odbędzie się d. 9 czerwca br. =
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Z O P E RY

■System wystawiania oper w dwojakiej obsadzie 
ról ma tę pożyteczną stronę, że stwarza możli­
wości szerszej praktyki scenicznej dla młodycn sił 
śpiewaczych. Równocześnie trudno się oprzeć 
krytycznej myśli, iż z owych dwóch obsad od­
powiednio wyselekcjonowanych, złożyłaby się 
jedna, naprawdę pierwszorzędna, powiedzmy re­
prezentacyjna. Rozumiemy jednak, że takie sta­
nowisko byłoby niesłuszne i że zagadnienie to 
ostatecznie inaczej rozwiązać się nie da, niż jak 
je nasz teatr pojmuje. Toteż próbom takim w 
dalszym ciągu życzymy szczęścia tym więcej, że 
dla publiczności są one ciekawe i wnoszą mo­
menty pewnej zrozumiałej atrakcyjności.

Jako Małgorzata zaprezentowała się tym razem 
Helena Korff-Kawecka. Głos jej nie olśniewa 
wprawdzie brawurą techniczną (tryl na średnicy 
rzadko się słyszy zaśpiewany, skończenie pięknie) 
ale ma w sobie dużo kaloryj i miękkości, które

Proces Greisera w połowie czerwca
(c) Według informacyj zasiągniętych u władz 

sądowych proces kata Wielkopolski Artura Grei­
sera odbędzie się miedzy 15 a 25 bm. w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego. Proces będzie pro­
wadziło 3 sędziów Sądu Najwyższego w towa­
rzystwie 4 ławników, posłów do Krajowej Rady 
Narodowej. Ponadto ustalony został skład re­
zerwowy w osobie jednego sędziego i jednego 
ławnika.

Przewodniczącym procesu będzie Sędzia Sądu 
Najwyższego ob. Bzowski. Oskarżać będą prok.

Konkurs na speakera i speakerkę
Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu ogłasza 

konkurs na speakera i speakerkę. Do konkursu 
mogą stawać osoby, wykazujące poprawną dyk­
cję i wymowę w języku polskim, znajomość czy­
tania podstawowych języków obcych, orientację 
w teminologii naukowej i muzycznej oraz podsta­
wowe wiadomości z życia kulturalnego, społecz­
nego i politycznego Polski współczesnej. Zgłosze­
nia do konkursu przyjmowane będą w Sekretaria­
cie Wydziału Propagandowego Dyrekcji Okręgo­
wej Polskiego Radia w Poznaniu przy ul. Berwiń- 
skiego 5 I piętro, pok. 6, w godzinach urzędowych 
do dnia 5 bm. włącznie.

5 lat więzienia za spowodowanie 
katastrofy

(c) W ub. tygodniu stanęli przed Wojskowym 
Sądem Poiskfch Kolei Państwowych w Poznaniu 
dyżurny stacji Pamiątkowo Maksymilian Werno, 
kierownik pociągu stacji Krzyż Władysław Gierka 
i hamulcowy stacji Krzyż Leon Chmielewski. Akt 
oskarżenia zarzucał wymienionym spowodowanie 
wypadku kolejowego na odcinku Pamiątkowo— 
Szamotuły w dniu 23 lutego br. W katastrofie tej 
pociąg osobowy najechał na część pociągu towa­
rowego. W wyniku zderzenia 4 osoby zostały za­
bite, 4 lekko ranne, a zniszczeniu uległo 10 wago­
nów i parowóz.

Przewód sądowy ujawnił winę oskarżonych 
Wierny i Gierki. Sąd skaza! każdego z nich na 
5 lat więzienia. Chmielewskiego uniewinniono 
z braku dowodów.

Każdy obywatel miasta Poznania 
kocha Farę Poznańską

Chcesz pomóc przy odbudowie tej zabyt­
kowej świątyni — spiesz na

Wentę Parafialną
w niedzielę 2 czerwca br. o godz. 14-tej do 
sal parterowych Urzędu Wojewódzkiego (tuż 
przy Farze) wejście pod wieżą

WIELE NIESPODZIANEK
' dla starszych, młodzieży i dzieci

Z estrady

Majówka
Znużona ostatnią kanikułą „Kukułka poznań­

ska" wyfrunęła ze swego gniazdka przy pl. Wol­
ności na łono natury. Nie dziw więc, że w ostat­
nim 26-tym programie wypuszczona na wolność 
rozśpiewała się ustami Józefa Prządy i Olgierda 
Jacewiczą. Kilkakrotna „wycieczka" zabarwiła ru­
mieńcem życia już niejedne anemiczne pointy nie­
których punktów programu. Mimo choroby jedne­
go z starszych piskląt — Stefan Drewicz ojcuje 
pozostałym, skupiając pod swoje skrzydełka roz­
proszone i kapryśne ptaszki, tym bardziej, że tyl­
ko jedna przedstawicielka pici pięknej w osobie 
pełnej temperamentu Olgi Bielskiej znajduje się 
wśród nich.

Bardzo ciekawie prezentują się dwie satyry po­
lityczne Stefana Drewicza: „Śpiew zegarków" 
i „Chochlik poetycki" świadcząc o niewyczerpa­
nym źródle twórczej inspiracji i inteligentnej in­
terpretacji autora. To samo możemy powiedzieć 
o jego żywej konferansjerce, łączącej poszcze­
gólne punkty programu.

Olga Bielska nie wykorzystuje wszystkich 
swych możliwości. Kapitalny monolog pt. „Skle­
pik" anonimowego autora oddaje z dużą dozą dy- 
namiki i werwy, natomiast w recytacji „Potwor­
nych czasów" — Strusia znacznie słabsza. Alek­
sander Olędzki znajduje się tym razem w dobrej 
kondycji, z właściwą sobie finezją oddając akcen­
ty dowcipu w „Polskiej Kronice Filmowej — Stru­
sia", „Ponurej historii z ponurym morałem" oraz 
w melodeklamacji „Bajki" — Pelikana, będącej 
trafną satyrą na stosunki literackie w Polsce.

Prawdziwy pojedynek wokalny staczają bez­
krwawo szczęśliwym zbiegiem okoliczności —

to zalety objawiły się lepiej w ariach o kanty­
lenie spokojniejszej (scena ogrodowa wraz z due­
tem miłosnym —- niestety skróconym), niż w ko­
loraturze. Aria w komnacie Małgorzaty wymaga 
więcej błyskotliwości, temperamentu i swobody 
w grze scenicznej.

Witold Łuczyński jako dr Faust stworzy! w 
granicach możliwości swego głosu kreację zupeł­
nie poprawną. Ma znakomitą wymowę, swobodną 
emisję, dużo liryzmu i ciepła w swoim pięknym 
tenorze, który najkorzystniej prezentuje w reje­
strze średnim.

Zamiast Roberta Sauka śpiewał mefista Janusz 
Nowak. Jest to partia bardtzo wdzięczna, ale za­
razem odpowiedzialna. Można było z przyjemno­
ścią stwierdzić, jak p. Nowak mimo swej stosun­
kowo niewielkiej praktyki operowej (przed woj­
ną parokrotnie występował na naszej scenie) ra- 

I dzil sobie umiejętnie z jej specyficznymi trudno-

Siewierski i rzecznik oskarżenia polskiego w No-
! rymberdze, prok. Sądu Najwyższego ob. Sa­
wicki. Rozprawa będzie się toczyła w języku pol­
skim przy jednoczesnym tłumaczeniu na języki: 
angielski, rosyjski, francuski i niemiecki. Dla ko­
respondentów zagranicznych wybudowane zo­
staną w auli U. P. specjalne kabiny, zapewniające 
spokojną pracę. '

Celem uniknięcia tłoku na auli, będą wydawane 
bilety wstępu.

Z kroniki wypadków
(c) W ub. środę na przystanku tramwajowym 

przy firmie Cegielski, ul. Daszyńskiego, został po­
trącony przez przejeżdżający motocykl Zenon Ma­
tuszak, lat 15. Chłopiec i kierowca doznali lekkich 
obrażeń cielesnych. Ofiary wypadku przewieziono 
do szpitala miejskiego.

Sienkiewiczowski „Czwartek literacki**
(s) Najbliższy „Szwartek literacki", który od­

będzie się w auli Akademii Handlowej dnia 6 bm., 
będzie zamknięciem czwartkowych imprez w tym 
sezonie i zapowiada się niezmiernie interesująco. 
Złoży się na niego prelekcja znakomitego znawcy 
literatury polskiej prof. dr Zygmunta Szweykow­
skiego na temat „Trylogia Sienkiewicza jako baśń 
na tle dziejowym".

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 3. 6.
5.57 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha, 
czarni; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowskj; 7.30 Muzyka lekka na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka po­
ranna; 8.30 Rady praktyczne ala słuchaczek w opr. Renaty 
Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek prozy — 
fragment powieści Bolesława Prusa pt. „Grzechy dzieciń­
stwa"; 9.15 Muzyka; 9.30 Przerwa; l»1.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 
,,Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 12.40 Z życia 
narodów słowiańskich; 12.50 Audycja muzyczna, z okazji 
Pierwszej Rocznicy Otwarcia Rozgłośni Poznańskiej. Wy­
konawcy: Franciszek Łukasiewicz — fortepian, Stanisław 
Roy — śpiew, Hieronim Szperka — akompaniament (na 
wszystkie rorgł. polskie); 13.50 Audycja literacka; 14.00 
Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 
Kronika Poznania i Wielkopolski; 11.45 Muzyka lekka. Wy­
konawcy: Irena Łucka — śpiew, Antoni Olejnik — obój, Hic. 
ronim Szperka — akompaniament; 15.30 Muzyka z płyt; 15.40 
Co grają w kinach, w o*pra<c. Wincentego. Jędrkie-wicza;
15.45 Wiadomości bieżące; 15,50 Pogadankę pt. „Przebieg 
akcjł siewnej w województwie poznańskim" wygłosi Zdzisław 
Wójciak; 16.00 Audycja słowno muzyczna dla dzieci; 16.20 
Muzyka dla dzieci i młodzieży; 16.40 Audycja dla młodzieży; 
16.55 Kwadrans poetycki; 17.10 Muzyka; 17.50 Odbudowuje­
my Warszawę; 17.55 Audycja wojskowa; 18.10 Audycja mu­
zyczna; 18.30 „Nauka przy’ głośnik-u"; 19.00 Muzyka; 19.30 
Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka'; 20.45 Słuchowisko; 21.00 
Nadprogram; 21.15 Koncert solistów. Wykonawcy: Gertruda 
Konatkowska — fortepian, Józef Madeja — klarnet. Akom­
paniuje Hieronim Szperka; 21.45 Wiadomości sportowe; 21.50 
Skrzynka- ogólna — listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikor­
ski: 22.00 Koncert; 22.3Ó List z Poznania — felieton pogodny 
Olgi Nowodworskiej; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich;
22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień następny;

,23.35 Polska muzyka taneczna; 24.00 Zakończenie programu.

„Kukułki"
tenor Opery Poznańskiej: Józef Prząda i artysta 
Teatru Polskiego — Olgierd Jacewicz, przedsta­
wiając dwa kontrastowe typy wokalne. Jacewicz 
jako piosenkarz popularnych przebojów — które 
są raczej melorecytacją („Zazdrość") bardzo bła­
hych tekstów — przy poprawnej dykcji — (na­
strojowa „Sonia") operuje zbyt często falsetem 
i przesadną gestykulacją, Prząda zaś reprezentuje 
typ śpiewaka par exellence o dużej kulturze wo­
kalnej, dobrej emisji, szerokiej skali i jasnej bar­
wie głosu —- tak w repertuarze bohaterskim (Kie- 
purowska „Si-gnorina") jak i w lirycznych pie­
śniach (popularne canzonetty włoskie). Śpiewak 
ten poczynił duże postępy. „De gustibus est non 
disputandnm" — melomani dzielą więc oklaski na 
dwie połowy. Dużą usługę oddaje solistom spraw­
nym akompaniamentem, prof. Witold Kandulski.

Życząc „Kukułce" dobrego wypoczynku na 
„majówce" oczekujemy nowych sukcesów saty­
ry czno-literackich.

Teodor Smiełowski

Odpowiadamy czytelnikom
Przypadkowy obserwator. Właśnie w rocznicę 

zwycięstwa dn. 9 maja 1946 roku ryczały z mega. 
fonów zainstalowanych na ,.wesołym kiermarszu" 
przy ul. Poznańskiej piosenki takie, jak: „Kaet- 
chen du bist ein schoenes Maedchen" albo „Komm 
zurueck, ich warte auf dich". Podzielamy Pana 
oburzenie, aczkolwiek pragnęlibyśmy wiedzieć,

ściami, do czego dopomogła mu niemało dobra 
prezencja zewnętrzna, oraz trafny instynkt aktor­
ski. Muzycznie rola opracowana byia bardzo sta­
rannie (dykcja wymaga jeszcze pewnych retu­
szów), czego dobrym sprawdzianem byiy zwła­
szcza sceny w ogrodzie Małgorzaty, oraz grote- 
skowo-komicznie zaśpiewana serenada.

Walentym był Czesław Kozak. Bodaj że jest 
to jedna z najlepszych partyj jakie dotąd słysze­
liśmy w interpretacji tego utalentowanego bary­
tona. Gios brzmi wspaniale i dźwięcznie, nie ma 
w nim nic sztucznego ani nienaturalnego, ujęcie 
nader muzykalne a przy tym wrodzona kultura 
aktorska, co się uwidoczniło w jego grze spo­
kojnej, nigdzie nieprzeszarżowanej. Kozak będzie 
jak się wydaje — jednym z najcennieszych na­
bytków naszej opery.

Siebla może śpiewać zarówno lekki tenor (np. 
w rodzaju Prządy) jak i sopran. Nieco masywny 
i ciężki (mimo dobrego brzmienia) mezzosopran 
Krystyny Kostalówny do tej partii raczej się nie 
nadaje. Ko6taiówna mogłaby być ciekawa jako 
Amneris w „Aidzie", tak przynajmniej można są­
dzić z barwy i charakteru jej głosu.

Nowej obsady dopełnia Igor Mikulin śpiewa­
jący z powodzeniem Brandera. z. s.

Niedziela, 2 czerwca 1946 
W kinach poznańskich:

Teatr Wielki: diii, Jodj. 15-Ut i H-le — „Kim* ołatit- 
chu ; jutro — teatr nieczyBar.

Teetr Polski, diii, Jodz. l«-ta i IM, i jutro, (odz. 1»-U —
Teatr Rowy:' dził, jod z. ttta i 19 la i jutro, jjodz. 19-t* —

Szesnastolatkę".
Miejski Teatr dla Młodzieży: diii. godz. 15-U i 18-ta i m- 

tro. godz. 1$ ta - . Królewna Śnieżka".
Miejski Teatr Marionetek: dziś. godz. 12-ta i H ta i jutro, 

godz. — ..Bartek ze Źaina".
Oświatowy. Teatr Kukiełkowy ,,Bajka": dr.i i jutro, godz. 

18-ta — ..Ciocia Twardowska1'.
,.Kukułka": Kawerna „As* pl. Wolności 4. dziś, godz. 

18-ta — „Na majówkę" (po raz ostatni).
Wystawa — Saloa Wiosenny Związku Polskich Artyslów 

Plastyków Okręgu Poznańskiego w Muzeum Wielkopolskim:
s otwarcia od godz. 10—14-tej.

W teatrach poznańskich:
„Apollo" — „Muza i miłość*'; „Bałtyk" — Dwaj ry­

wale"; „Moza" — ..Było ich dziewięciu"; „Rialto* — Nowe 
przygody Taraaoa"; „Warta" — „Strachy".

Uwaga: Wszystkie kina zaczynaja seanse o godzinie 16, 18 
i 20-tej. w niedzielę o godz. 14-tej.

Teatr Nowy
Dziś i w dni następne grana jest pełna atmosfery swoistego 

ciepła i pogody, choć nie pozbawiona momentów dramatycz­
nych — sztuka autorów angielskich „Szesnastolatka". Reży­
serował ją R. Wasilewski, estetyczne dekoracje przygotował 
Zygmunt Szpingier.

Śpiewactwo Poznańskie 
Feliksowi Nowowiejskiemu

Dziesięć chórów poznańskich, tworzących Okręg I Wielko­
polskiego Zw. Śpiewaczego, wystąpią dziś w auli U. P. z pro­
gramem, poświęconym twórczości Feliksa Nowowiejskiego. 
Koncert zakończy potężny psalm „Ojczyzna" w wykonaniu 
wszystkich złączonych chórów pod dvrekcją Karola Broniew­
skiego. Partię organową wykona Józef Pawlak. Początek 
koncertu o godz. 18-tej. Resztę biletów nabyć można przy 
kasie od godziny 17-tej.

W „Kukułce** po raz ostatni „Na majówkę*4
Dziś, tj. w niedzielę, 2 bm. Klub Literacki „Kukułka" 

daje po raz ostatni swój program „Na majówkę". Udział 
biorą: Olga Bielska, Aleksander Olędzki, Stefan Drewicz. 
Część wokalną wypełniają: Olgierd Jacewicz oraz Józef 
Prząda. Przy fortepianie prof. Witold Kandulski.

Początek programu o godzinie 19-tej punktualnie.

KOMUNIKATY
Kursy Kierowców Saraochodowo-motocyklowych zawodo­

wych i niezawodowych przy Związku Zawodowym Transpor­
towców R. P. Oddział Automobilistów komunikuje, że z dniem 
15 czerwca br. wznawia kursy dla kierowców pojazdów me­
chanicznych. Zapisy przyjmuje codziennie sekretariat w Po­
znaniu, przy ul. Jeżyckiej 45, od godz. 9-tej do 16-tej. 17990

Przedstawienie dla harcerzy 6-go Hufca oraz sympatyków 
odbędzie się 16 czerwca w Apollo. 18018

Koło Mandolinistów „Echo" podaje do wiadomości, źo 
lekcje odbywają się w każdą środę od godz/18.30 do 20.30 
przy ul. Limanowskiego 29, m. 6. Przyjmuje się nowych 
członków i uczni.

Zw. Emerytów Państw., Wdów i Sierot wydaje swym człon­
kom karty żywnościowe na czerwiec od 1—8 bm, w godz. 
9—13-tej, Nieodebrane karty zostaną zwrócone do Wydz. 
Zaopatrzenia.

Cech Szewców i Cholewkarzy w Poznaniu zawiadamia 
swych członków, że zebranie plenarne, które miało się od­
być dnia 3 bm., zostało przełożone na dzień- lii bm.

Uwaga członkowie „Czytelnika" kola Grodziec- 
kiego w Poznaniu. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 3 bm., o godzinie 18 w 
świetlicy Urzędu Zatrudnienia, ul. Zwierzy­
niecka 17.

Zebrania w dniu 3 czerwca 
Grono Obywateli przy Kość. P. Jezusa — godz. 18-ta w

„Piwnicy Ratuszowej". Stary Rynek.
Stów. Techników, Wydział drogowy i wodno-mostowy —

godz. 17-tia w lokalu własnym.
Sekcja Gospodarcza PSL — godz. 18-ta w lokalu Stron­

nictwa. ul. Limanowskiego 15a.
Cech Krawiectwa Damskiego — godz. 18-ta w Io-kalu ob.

Nurkowskiego, ul. Mielźyńskiego 23.

Staraniem Spółdzielni Wydawniczej

„CZYTELNIK**
odbędzie się w środę, dnia 5 bm., o godz. 18 

w sali

Wiejskiego Teatru Ola młodzieży
św. Marcin 8

WYKŁAD
prof. U. P. dra Franc. Łabendzińskiego

p. t.

„Małżeństwo a gruźlica**
Bilety w cenie 20 i 30 zł do nabycia w biurach 
„Czytelnika", Wyspiańskiego 10, I p. pokój 2, oraz 
w księgarni „Czytelnika" Armii Czerwonej 1. Dla 

członków „Czytelnika" i studiującej młodzieży 
50*/» zniżki. 18118

czy te piosenki, (jeżeli chodzi o tekst) nagrane 
są w języku niemieckim. Wprawdzie „Komm zu­
rueck..." jest utworem włoskim (muzyka — sądzi­
my — jest wogóle apolityczna) ale jedno co mu­
simy sobie powiedzieć: Do wyboru jest tyle in­
nych płyt. Po co więc wybierać te, które do nie­
dawna śpiewały ochryple skrzeki niemieckich 
gardzieli.

P. Bernard Pórankiewicz z Poznania. Dziękuje­
my Panu za wiadomość. Fakt, że w lasku przy 
Drodze Dębińskiej do dziś jeszcze spoczywają w 
grobach trzej żołnierze polscy, którzy zginęli, 
w obronie Poznania — winien zainteresować 
właściwe czynniki do przeprowadzenia ekshu­
macji. Być może, że i rodziny o sprawie tej nie 
są poinformowane.

P. Szonert z Poznania. Sprawa, na którą nam 
Pan zwraca uwagę, nie pozbawiona jest humoru. 
Eo proszę. Uzdrowiska na Ziemiach Odzyska­
nych czekają na kuracjuszy z całego kraju. 
Zgoda.

Z drugiej strony — na zasadzie rozporządzenia 
Ministra Ziem Odzyskanych z dn. 22 lutego 1946
roku (Dz. U. M. Z. O. Nr 1 poz. 2) ... zezwolenia
wymaga także wywóz rzeczy własnych, na Zie­
mie Odzyskane, przywiezionych lub tamże legal­
nie nabytych."

I co z tym fantem zrobić?
Już widzę sceny, odgrywające się przy wy- 

jeżdzie z uzdrowiska na Ziemiach Odzyskanych. 
Trzeba będzie oddać wszystko to, co się przy­
wiozło i wrócić do domu... ubogo, ale zdrowo.

Na pozostałą część listu odpowiemy później.
(t.h.n.)
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SPORT
Dąb — Admira

Dziś o godz. 18-tej na Arenie odbędzie się mecz 
piłkarski o mistrzostwo kl. A. pomiędzy miej­
scowymi drużynami Dębem i Admirą.

Ruch (W. Hajduki) — KKS (Poznań)
K. S. „Ruch" (Wielkie Hajduki) — K. K. S. 

Poznań. Ciekawe to spotkanie piłkarskie odbę­
dzie się dnia 2. 6. br. o godz. 18-tej na boisku 
K. K. S. w Dębcu. Obie drużyny występują 
w swych najsilniejszych składach.

W drflżynie „Ruchu" ujrzymy czołowych za­
wodników jak Wodarz, Dziwisz, Brom, Cieślik! 
W drużynie K. S. S-u wystąpi po dłuższej nie­
obecności Skromny w bramce, który bronił barw 
Reprezentacji Polski w Francji na 6 meczach.

Mecz tenisowy Poznań—Bydgoszcz 
odwołany

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy spotkanie 
tenisowe pomiędzy Poznaniem a Bydgoszczą z 
powodu nieprzybycia drużyny bydgoskiej — nie
odbędzie się.

Komunikat Okręgowego Związku 
Motocyklowego Poznań

Dnia 7 lipca 1946 r. o godz. 10-tej odbędzie się 
Zebranie Konstytucyjne Okręgowego Związku 
Motocyklowego, które zwołuje obecny Zarząd 
O. Z. M. do swej stałej siedziby przy ul. Cheł­
mońskiego 2 m. 48. W zebraniu mogą wziąć u- 
dział jedynie delegaci klubów zrzeszonych w Pol­
skim Związku Motocyklowym. Zarządy klubów 
zaopatrzą swoich delegatów w odpowiednie upo­
ważnienia. Równocześnie wzywa się Zarządy 
wszystkich klubów do załatwienia formalności 
członkowskich do dnia 22. 6. 46 r. Wnioski nade­
słane po tym terminie będą rozpatrywane dopie­
ro po zebraniu. Zarządy klubów, które nie wypeł­
nią formalności zapisania się na czionka P. Z. M. 
nie mogą brać udziału w zebraniu i nie mają 
prawa działalności, oraz rejestrowania i używa­
nia maszyn dla celów sportowych.

Niespodzianki w mistrzostwach 
piłkarskich Śląska

Katowice (PAP) Ostatnie spotkanie o mi­
strzostwo piłkarskie Śląska w A-klasie przynio­
sło kilka niespodzianek, a przede wszystkim u- 
tratę punktów przez leaderów tabeli. W Janowie 
„Naprzód" pokonał niespodziewanie bytomską 
„Polonię" w stosunku 2:0 (1:0). W drugim spot­
kaniu Milicyjny KS (Katowice) niespodziewanie 
zremisował z „Naprzodem" z Lipin w stosunku 
1:1 (1:0). W pozostałych spotkaniach wyniki były 
następujące: AKS Chorzów zwyciężył ŻZK z Ka­
towic w stosunku 2:0 (0:0). „Siemianowiczanka" 
uzyskała punkty walkowerem 3:0 wobec zawie­
szenia RKS „Oświęcim"; „tigocianka" pokonała 
świętochlowicki „Śląsk" w stosunku 3:0 (0:0); „Po­
goń" (Katowice) zremisowała z „Baildonem" w 
stosunku 2:2 (1:1); „Błyskawica" wygrała z „Wy­
zwoleniem"'(Michałkowice) w stosunku 1:0 (0:0); 
„Wawel" (Nowa Wieś) wygrał z „Brynicą" (Ka­
mień) w stosunku 4:0 (2:0). i

Dziennikarze we wspaniałej formie!

Dsisśai sensacyjne spoihanie 
na boisku

Zapowiedź sensacyjnego meczu piłkarskiego 
„Artyści" — ..Prasa" wzbudziła w naszym mie­
ście niebywale zainteresowanie. Zwiększyło się 
ono jeszcze po wczorajszym treningu piłkarzy 
„Prasy", który wykazał, że dziennikarze znajdują 
się w swej (nie)życiowej formie. Obecni na tre­
ningu recenzenci pism zagranicznych i rzeczo­
znawcy sportowi oświadczyli zgodnie, że drużyna 
prasowa jest w chwili obecnej bezsprzecznie naj­
silniejszym zespołem futbolowym Europy. Świad­
czy o tym uzyskany na treningu wynik 28:19 z 
drużyną pierwszej klasy szkoły powszechnej na 
Wildzie. Mecz ten drużyna prasowa rozegrała 
■w swym pełnym, 33-osobowym składzie. (Po)- 
wybijali Się szczególnie gracze linii ataku, z któ­
rych ani jeden w rezultacie nie ukończy! _za- 
wodów.

Klasą dla siebie był bramkarz „Prasy" popular­
ne karykaturzysta (G)Not-Nowicki przepuszcza­
jący w pięknym stylu wszystkie piłki do siatki, 
w czym nie małą mieli_ zasługę oba j doskonali 
obrońcy Tulasiewicz i Kitzmann.

Anglia zwycięża Stany Zjednoczone w boksie
Międzypaństwowy mecz pięściarski amator- ' Lonidyniie zakończył się zwycięstwem Anglii w

6kich reprezentacji Wielkiej Brytanii i Stanów | stosunku 10:6.
Zjednoczonych Ameryki Północnej rozegrany w ‘

Z ząoiA Wielkopolski i Ziem Odzyskanych 
Ożyły martwe szlaki kolejowe

Nasze najważniejsze okręgi przemysłowe 
rozmieszczone są w południowych dzielnicach 
Polski, a wytworzone w nich dobra wysyłamy 
poza granice kraju przeważnie drogą morską. 
Stąd nasze najważniejsze szlaki kolejowe biegną 
z południa na północ. Mamy ich kiika, lecz nie­
stety nie wszystkie mogą być w pełni wykorzy­
stane. W czasie odwrotu armii niemieckich 
Polski — uchodzący zaborca niszczył na swej 
drodze wszystko, co tylko zniszczyć się dało. 
Pastwą hitlerowskiego wandalizmu padły między 
innymi bardzo ważne obiekty kolejowe: dworce 
węzły,' mosty, wiadukty i tory. Nic więc dziw­
nego, że w początkowym okresie naszej wolno­
ści wiele odcinków zupełnie było zablokowa­
nych, a później droga ze Śląska na wybrzeże 
została wprawdzie otwarta, lecz uległa ogromne­
mu wydłużeniu. Wobec konieczności użytkowa­
nia linii jednotorowych ną różnych stacjach two­
rzyły się zatory, a transporty ulegały licznym 
zakorkowaniom.

Most pod Orzechowem
Jedna z najkrótszych linii kolejowych, łączą­

cych Śląsk z wybrzeżem biegnie wzdłuż wschod­
nich granic naszego województwa. Szlak zaczy- 

się w Katowicach i poprzez Herby, Ostrów, 
łarocin, Gniezno i Bydgoszcz dochodzi do Gdań­
ska i Gdyni. Ta niezwykle ważna droga żelazna 
została w czasie działań wojennych w kijku 
niejscach przerwana. Szkody dały się wszędzie 
naprawić z wyjątkiem jednego tylko miejsca pod 
Drzechowem, w powiecie jarocińskim. Most że- 
azny pod Orzechowem tworzył w pierwszych 
Iniach wolności plątaninę szyn, żelastwa i gru- 
;ów. Z siedmiu potężnych przęseł — cztery le- 
;ały w korycie Warty i na przybrzeżnych pia- 
kach, trzy pozostałe uszkodzone były do tego 
topnia, że za łada obciążeniem groziły zawa-
eniem.

Komisja, która zajęła się sprawą naprawienia 
lostu stanęła przed niezwykle trudnym zada- 
iem. Brak fachowców, rąk roboczych, matera- 
?w i narzędzi paraliżował jakąkolwiek inicjaty­
wę. W takich warunkach żadne przedsiębiorstwo 
je chciało podjąć się wykonania terminowej re- 
owacji. Niezrażeni tym kolejarze zabrali się do 
racy 6ami. W ciągu szesnastu miesięcy trwała 
arówka, a rezultatem ofiarnych wysiłków było 
ddarrie w dniu 30 maja mostu do użytku. 
Wczesnym rankiem tego dnia przybył do Orze- 

liowa specjalny pociąg, przywożąc na uroczy- 
:ość otwarcia mostu ministra komunikacji ob. 
iż. Rabanowskiego w otoczeniu wyższych urzęd- 
ików Ministerstwa oraz delegację społeczeń- 
twa poznańskiego: przedstawicieli DOKP Po- 
nań z dyrektorem inż. Stodolskim na czele, 
rzewodniczącego WRN ob. Piekraiewskiego, 
złonków partyj politycznych, związków zawo­

„wartM
Brak niestety danych o formie artystów, którzy 

dla zachowania pełnej tajemnicy wartości bojo­
wej swej drużyny trenują wyłącznie nocą przy 
blasku swego scenicznego talentu. Niemniej wie­
ści szeptane na ucho każą przypuszczać, że ar­
tyści będą godnym przeciwnikiem dla dzienni­
karzy tak, że w sumie mecz dzisiejszy dostarczy’ 
wiele emocji zwolennikom (nie)prawdziwego 
futbolu.

Ostateczny skład drużyny prasowej po wczo­
rajszym treningu został ustalony następująco: 
bramkarz — Not-Nowicki (G. W.), obrońcy — 
Tulasiewicz i Kitzmann (G. W.), pomoc — Ro- 
sada (Sportowiec), Tomaszewski (G.- W.) i T. 
Paczkowski (Polska Zachodnia), atak — S. Pacz­
kowski (Sportowiec), Susicki (G. W.), Olachowski 
(PAP), Kalczyński (Sportowiec) i Bryx (Wola 
Ludu).

Przypominamy, że mecz odbędzie się punktual­
nie o godz. 10.30 na boisku „Warty" przy ul. 
Rolnej.

dowych, przedstawicieli prasy i innych. Na miej­
scu witała przybyłych miejscowa ludność.

Ponad wąskim w obecnej porze korytem War­
ty i szerokimi łąkami przybrzeżnymi — rozpięty 
na potężnych cokołach most imponuje swymi 
wymiarami i konstrukcyjnym rozwiązaniem. Nie 
ma dzisiaj śladu po zniszczeniach. Pracowite dło­
nie robotnicze złączyły przerwane tory i zakie- 
paty ostatni nit. W słońcu lśnią długie węże śliz­
gach szyn, gotowe nosić na 60bie toczące się 
pociągi. Z obu stron mostu semafory regulować 
będą ruch.

Po krótkich okolicznościowych przemówieniach 
dyr. Stodolokiego naczelnika Oddziału Odbudowy 
— inż. Jezierskiego oraz prezesa Okr. Z. Z. K. — 
ob. Pieprzyka — minister Rabanowski dokonał 
przecięcia symbolicznej wstęgi, po czym most 
poświęcił proboszcz parafii jarocińskiej ks. De- 
górski. Najkrótsza droga z południa na północ 
została otwarta.

Przez pachnący smolą most ozdobiony zielenią 
i flagami przejeżdżać odtąd będą dziesiątki dłu­
gich transportów i ożywią martwą dotychczas 
linię. Jeszcze jeden krok do usprawnienia ko­
munikacji został dokonany.

Osiem mostów w Poznaniu
Wysiłki inżynierów i robotników wielkopol­

skich nie ograniczyły 6ię do jednego tylko mo­

Manifestacyjny pogrzeb pckgy.h bohaterów
w Krotoszynie

W dniu 26 maja br. zginęli na posterunku w 
obronie prawa, porządku i spokoju obywateli 
bohaterską śmiercią żołnierzy: por. W. P. Witold 
Minin (obrońca Lublina, Warszawy, Kołobrzegu), 
ppor. UB Ignacy Synowiec, kawaler virtuti mi- 
litari i innych odznaczeń, sierż. UB. Tadeusz 
Ignasiak, funkc. UB Władysław Busier, funkc. 
UB Ryszard Pawlicki, funkc. UB Kazimierz Bryc, 
funkc. UB (z Poznania) Romuald Walczak i ka- 
nonier 6 PALu Władysław Podwalny.

Pogrzeb obiar band reakcyjnych odbył się we 
wtorek, 28 maja, o godzinie 10-tej. Kondukt ża­
łobny wyruszył z kaplicy Szpitala Wojskowego 
na Rynek, gdzie odbyła sie potężna manifestacja 
przy udziale około dwunastu tysięcy ludzi. Pierw­
szy przemówił starosta powiatowy ob. Wincenty 
Bonowski, który równocześnie odczyta! depeszę 
od ob. wojewody dra Feliksa Widy-Wirskiego, 
nie mogącego wziąć udziału w pogrzebie z po­
wodu zjazdu wojewodów w Warszawie. W imie­
niu Krajowej Rady Narodowej i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przemówił ob. poseł Czesław 
Grajek. II sekretarz WK PPS, z ramienia miej­
scowego; garnizonu Wojska Polskiego przemówił

LIGOTA, pow. Krotoszyn
— W gminie Ligota odbył się wielki wiec, któ­

ry zgromadził około 1 000 osób. Na tafnat refe­
rendum przemawiali komisarz osiedleńczy ob. Ja­
nas (PPR) i sekretarz powiatowy OM. TUR red. 
Władysław Ciesielski (PPS). Wiec zakończono 
odśpiewaniem „Roty* Marii Konopnickiej. Po­
dobne wiece zw ołano w Dobrzycy i Pogorzeli.

(ipc,
POGORZELA, pow. Krotoszyn

— W Pogorzeli powstał ostatnio MK OM TUR. 
Z ramienia komitetu powiatowego pracami orga­
nizacyjnymi zajmuje się ob. Przybylski. Organi­
zuje się również Robotniczy Klub Sportowy. 

GORAJ n. Notecią
30 nowych leśników

W dniach 13 do 18 maja br. przeprowadzono w 
Leśnym Ośrodku Szkoleniowym w Goraju nad No­
tecią egzaminy pisemne i ustne dla uczestników 
kursu pomocniczego personelu urządzenia lasów. 
Z trzydziestu kandydatów wykazało postępy bar­
dzo dobre 7, postępy dobre 20, postępy dosta­
teczne 3. Egzaminy przeprowadzono pod prze- 
wodnictwem delegatów Dyrekcji Lasów Państwo­
wych Okręgu Poznańskiego. Wszyscy absolw

stanęli niezwłocznie do pracy na terenie Dy- masz (K. S. „Zieloni* ), osiągając czas 1.21 godz. 
rekcji Poznańskiej względnie w lasach terenów | Zainteresowanie na trasie było bardzo duże.

stu Orzechowskiego. Tego samego dnia na terenie 
Poznania dokonano otwarcia dalszych ośmiu mo­
stów i to na Cybinie, Warcie w okolicy Elektrow­
ni Miejskiej, wiaduktów obok Przypadku oraz mo­
stu nad ulicą Libelta. Wszystkie te obiekty dają 
kolejnictwu możność otwarcia dwutorowej linii 
na wylotowym odcinku szlaku Poznań-Warszawa.

O ogromie prac związanych z odbudową mo­
stów mówił naczelnik Wydziału Mechanicznego 
DOKP — inż. Klocek. W jak najkrótszym czasie 
odbudować musimy 12 500 m mostów i 3 500 m 
wiaduktów. Na mosty ponad 20 m przypada 
9 500 m. Ogółem zniszczeniom uległo w Polsce 
77% wszystkich mostów. W początkowej fazie 
odbudowy wydatnie pomogły władzom polskim 
— wojska radzieckie, które wybudowały, bądź 
wyremontowały 2 100 m mostów długich.

W planach naszych leży naprawienie przede 
wszystkim mostów, łączących tory na szlakach 
południowych. W bieżącej chwili w samej Wiel- 
kopolsce odbudowujemy aż 43 obiektów. Zwią­
zane z tym koszty są bardzo poważne. Do dnia 
1 stycznia br. wydaliśmy na odbudowę 19 milio­
nów zł, pierwszy kwartał br. pochłonął 10,5 mil. 
zł, a w dalszych planach przewidywane koszty 
wyrażają się sumą 51 milionów złotych.

Tadeusz Pasikowski

kpt. Kolota. Jako ostatni przemawiał komendant 
Woj. Urzędu Bezpieczeństwa.

Po uroczystościach na Rynku kondukt ruszył 
do kościoła farnego, gdzie uroczystą mszę św. 
żałobną odprawił i kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Winiecki. Po mszy św. orszak pogrzebowy ruszył 
w kierunku cmentarza. Udział w pogrzebie wzięło 
Wojsko, MO, UB, wszystkie partie polityczne, 
hufce PW i WF, organizacje młodzieżowe i spo­
łeczne. Straż porządkową pełnili członkowie 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Na uroczystości 
przybyiy delegacje z całego województwa po­
znańskiego i Dolnego Śląska.

Nad wspólnym grobem przemówiła w imieniu 
partyj politycznych ob. Kamińska. II sekretarz 
WK PPR z Poznania oraz kpt. Marian Beck z UB 
z Poznania. Na zakończenie uroczystości pogrze­
bowych odśpiewano Salve Regina i Rotę Marii 
Konopnickiej.

Na mogile poległych bohaterów złożono około 
trzysta wieńców. Wypada podkreślić, że na znak 
wielkiej żałoby w dniu tym wszystkie sklepy 
były zamknięte, a Całe miasto przybrane było 
flagami okrytymi kirem. (wje)

ZIELONA GÓRA
— Milicja powiatu zielonogórskiego subskry­

buje P. P. O. K. Z inicjatywy zastępcy komen­
danta pow. M. O. odbyło się zebranie w celu wy­
powiedzenia się milicjantów na temat P. P. O K. 
Wszyscy milicjanci jeszcze raz dowiedli swego 
wyrobienia społecznego, subskrybując ze skrom­
nych poborów sumę 153.200 zł. (sw)

— Akcia siewna. Ogółem posiada powiat zie­
lonogórski 27 164 ha ziemi ornej. Podług planu 
komisarza Akcji Siewnej ob. Offmańsikisgo plan 
przew idywał zasiew 20 786,82 ha. Jesienią 1945 
roku wykorano z tego 4385 ha. Do 1. 5. 1946 r. 
obsiano dalsze 7127,75 ha. Postęp Akcji Siew­
nej powiatu utrudnia brak sprzężaju. spóźnione 
dostawy materiału siewnego i nieustalone grani­
ce gospodarstw, (sw).

— Z działalności P. W. i W. F. Doceniając ro­
lę sportu dla kraju i obywateli, Powiatowy Ko­
mendant P. W. i W. F. ppor. Krwawicz zorgani­
zował pierwszy wyścig motocyklowy 100 cm3 ra 
trasie 90 km i cyklistów fca trasie 40 km, pod 
nazwą „Szlakiem Ziem Odzyskanych** powiatu 
zielonogórskiego.

Wyścig motocyklowy przyniósł zwycięstwo ob. 
Bobkiewieżowi (niestowarzyszony) w czasie 1 34 
godz. W wyścigu cyklistów zwyciężył Bąk To-

odzyskanych. Uroczystość rozdania świadectw ' Organizacja na wysokim poziomie. Należy pod- 
odbvła się w podniosłym a miłym nastroju, po ’ kreślić sprawną działalność Milicji Obywatel-
czym nastąpiła zabawa, z której dochód prze-' skiej, która przyczyniła się do utrzymania po­
znaczono na odbudowę Ziem Odzyskanych, (nad)rządku na trasie, (sw)

Dnia 29 maja 1946 roku otrzymaliśmy smutną wiadomość, 
żc nasz najukochańszy syn. brat, szwagier, wuj i kuzyn, śp.

Mariom Mrugalski
podporucznik

poległ we Włoszech w dniu 13. 5 1944 roku, przeżywszy lat 26. 
Pochowany na cmentarzu w S. Vittore del Lazio (Wiochy).

Mszo św.
za spokój Jego duszy odprawiona zostanie w dniu 7 czerwca 
br. o godzinie 8.30 w kościele Zmartwychwstania Pańskiego 
przy Rynku Wildeckim.

O czym zawiadamiają krewnych i znajomych 
ciężko strapieni

rodzice, siostry, bracia, szwagier i rodzina 3 
Poznań, ul. Gen. Prądzyńskiego 12, m. 6.

Prot 8r Ziioit WiWi
Prol. Uniwersytetu Warszawskiego,

Radca Prawny Okr. Urr du Likwidacyjnego w Poznaniu
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
30. V. 1946 r., o czym zawiadamiają.

w nieutulonym bólu
żona, córka, nieobecny zięć, wnuczek i rodzina

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 3<ożegb Ciała 
przy ul Wiśniowej (Dębiec) 3 VI. 1946 r. o godz. 10.46.

Msza św. żałobna w kamicy akademickiej oo. Dom - 
nikanów (ul. Libelt?') w środ« 5. VI. 1946 r. o godi

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu męża mego

Henryka Przybory
emerytowanego Naczelnika Wydziału Dyrekcji Ceł 

w Poznania
odprawiona zostanie msza śm-. dnia 5 czerwca 1946 r. 
o godz. 7.30 w para-fii kościoła św. Marcina, o czym 
zawiadamia krewnych i znajomych

żona i pasierbica
; - Poznań. 1W-70

Samochód osobowy
mało litrażowy N. S. U. Fiat go­
towy do jazdy

Koń Poboczy z uprzężą i dwo­
ma dobrymi platformami na sprzedaż

Garaże Poznań, ul. Łukaszewicza 40
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UiA7W/A P/tKHf OPALANIE
iOŁPONI SKÓPĘ Pffzeo BOLESNYM 
POMPZFN/EM SŁONECZNYM.

FALKIEWICZ,
DO NABVCti 1/ OMCERMH i PtOFUMŁOtACP

Wózki dziecięce
(autka, głębokie, sportowe), rowerki, hulajnogi 
metalowe i drewniane o-raz

Zabawki
w dużym wyborze po cenach hurtowych i de­
talicznych poleca atale firma

Promyk"
POZNAN, Kraszewskiego 16 — telefon 73-94 

Z nowości polecamy piłki gumowe (prawdziwe) 
w różnych kolorach pistolety, kapiszony, kor­
kowce, korki (prawdziwe), armatki i lonty oraz 
żabki i bomby. 16256

Rzepik, owsik, siemię 
konopne I lniane, kanar 
pokarm dla ptaków

kupujemy w każdej ilości

Mauthner — Kraków
Długa 48. Skład nasion. 17796

Najskuteczniejszy

KREM

przeciwko piegom

Lab. L. Koseska, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51

(„mil.. . .. .
4ł

Centrala (
j Materiałów BuJowlanyck |

jako organ Minisłersłwa BJkuJowy 

| WojewóJziu OJJziai w Poznaniu, ul. Sew. MieiżyńJiiego 8, I plr. J
Telefony: Dyrekcja 22 28 ■ Cenłrala: 22-18, i 22-19 |

f Składy Uznane C. M. B. na terenie Województwa Poznańskiego >
Buk J. Korabiowski
Czarnków I. Klessa
Kościan W. Szygula
Kórnik J. Antkowiak i Ska

Leszno „Rolnik
Poznań, Niegolewskich 9 W. Tomkowiak 
Środa M. Schmidt
Swarzędz K. Brodowski

B Szamotuły „Rolnik**
<• Września St. K. Urbański
g Konin „Rolnik**
= Krotoszyn Hurtownia Towarowa
> Sulechów Wytw. Wyrobów Cementów.

4K
g dostarcza:

<’ Wagonowo wprost z fabryk oraz ze Składów Uznanych - materiały budowlane,
fi jak: ]

CEMENT portlandzki, WAPNO w bryłach, hydrauliczne, hydratyzowane, ga- |
ś szone, KREDĘ, GIPS, CEGŁĘ we wszystkich gatunkach, DACHÓWKĘ, K13EPKI -
1 pod dachówkę, SIATKĘ ceglaną „Rabie**, SIATKĘ ogrodzeniową, TRZCINĘ, f
< PŁYTY „Suprema** i heraklitowe, LEPIK, SMOŁĘ. PAPĘ dachową w różnych j 
■ gatunkach. DŹWIGARY, GWOŹDZIE, KLAMRY budowlane. ŁOPATY stalowe, 1

% BLACHĘ, RURY wodociągowe, ŻELAZO zbrojeniowe, DRZEWO budowlane j 
J i stolarskie, FAJANSE sanitarne, TERRAKOTĘ, GLAZURĘ w różnych kolorach, ;

SZKŁO kolorowe, OKUCIA budowlane itp.
< Dział Transportowy C. M. B. załatwia wszelkie przewozy materiałów j

budowlanych własnymi samochodami. ■
<

Piękne 
Pan I e!

itCltCIt

Dąbrowskiego 15 18127Trwałą ondulację farbowanie, 
tlenienie włoeów długich, 
krótkich płyny dotychczas 
niedoścignione, pod gwarancją 
wykonuje specjalistka Salon 
Damsk- Wierzbięcice 17 — 
Wilda 7 minut od dworca.

16604

Cement, wapno płyty „Su­
prema" gips, papę lepik, 
smołę, dachówki, siatkę Ra- 
bitz*a, klamrr budowlanepo- 
leca K. Szych Poznań Wały 
Batorego 3. tel. 35-19 (obok 
Izby Skarbowej). 17658

OKULARY
dla spawaczy, 

szlifierzy, 
szmelcertkie

dostarcza hurtowo z wytwórni 
Zakład Optyczny 
W. KASPRZAK
optyk — mech.

Bytom, ul. Dworcowa nr 1 
Telefon: 44-89. 5-432

Poważne przedsiębiorstwo
Przemysłowo-handlowe

poszukuje
rutynowanej księgowej 
lub księgowego obezna­

nych z planem kont
Oferty z podaniem wieku do ,.PAR"
Poznań Rata|ozaka 7 pod 5.840

ikWWWMWMMMtMMMMMM

Szpital św. Franciszka w Kłodzku ™ 
poszukuje zaraz ™
Rutynowanego księgowego bilansisty jn 

na kierownika biura, obeznanego dokła- " 
dnie z prowadzeniem księgowości prze- ■
bitkowej, księgowości rolnej, prowadzę- 
niem magazynów i działem personalnym ™

W Referenta personalnego
n do samodzielnego prowadzenia działu ■ 

osobowego z obliczeniem świadczeń. ™
Zgłoszenia kierować pod: Szpital św. Frań- M 

lf,| Ciszka w Kłodzku (Dolny Śląsk). Całodzienne 
■ utrzymanie i mieszkanie na miejscu. 5-428 
—BEmmmESimamaamm

Obwieszczenie
Na wniosek:
1. Franciszka Woźnickiiego. ur. dnia 1. 8, 1882 r. w Arnto. 

wie, pow. Wyrzysk. syna Siatwsłiawc i Justyny z d. Misiak, 
®*mieszkałe>go w Lipinach, pow, Chodzież;

2. Apolonii Wożnickiej z a. Radecka, ur. dnia 26. V2. 1883 
r. w Lipinach, pow. Chodzież, córki Gustawa i Wiktorii z d. 
Borucka, zamieszkałej w Lipinach pow, Chodzież;

3. Gertrudy Woinickiej stanu wolnego^ ur. dni.a 5. 1. 
1919 r. w Lipinach, pow, Chodzież, córki Franciszka i Apo­
lonii z d. Radecka, zamieszkałej w Lipinach, pow. Chodzież;

4. Marii Wożnickiej stanu wolnego, ur. dniia 5. 14. 1922 r. 
w Lipinach, pow. Chodzież, córki Franciszka i Apolonii z d. 
Radecka, zamieszkałej w Lipinach. pow, Chodzież;

5. Ireny Wożnickiej, stanu wolnego, ur. dnia 23, 14. 1927 r, 
w Lipinach, pow. Chodzież, córki Franciszka i Apolonii z d. 
Radecka, zamieszkałej w Lipinach pow. Chodzież;

6. Marty Hein z d. Kade, ur. dnia 7. 6. 1883 r. w Rączy- 
nie, pow. Chodzież, córki Gustawa i Hennety z d. Łuck, 
zamieszkałej w Sypniewie, pow, Chodzież,
wszczęto postępowanie rehabilitacyjne.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły Sadów: w terminie do dnia 2 wpca 1946 r.

Margonin dnia 22 m<a/ja 1946 r.
Sąd Grodzki. 6-10

Materiały pierwszorzędnych gatunków na

ubrania, kostiumy i płaszcze
po cenach przystępnych poleca

Specjalny Skład Materiałów Bielskich

W. Trojanowski • Poznań
iw. Marcin nr 18 uuo

Kosy, babki, młotki, osełki 
Siatki, gwoździe, drnty, śruby 
Okucia budowlane, zamki, baskwile 
Okucia meblowe, zawiasy taśmowe
Armatury do pieców, kuchenki gazowe i elektryczne a
Garnki emaliowane, aluminiowe, żelazne 
Noże, łyżki, łyżeczki, nożyczki 
Artykuły gospodarcze, powrozy

polecaM. Matuszewski Nast )
PÓZNAŃ, ul. Marsz. Focha 32 — Tel. 67-47

(2 minuty od dworca zachodniego)

Kupujemy każdą partię żelaza I wyrobów żelaznych

Wezwanie do zgłoszenia akcyj
Bank Handlowy w Warszawie, Spółka Akcyjna, z tym­

czasową siedzibą w Lodzi, kierując się chęcią uporządkowa­
nia stanu posiadania akcyj własnej amasji, przystępuje do ich 
rejestracji celem odtworzenia księgi akcyj, odnotowania nume. 
rów itd.

W tym celu Bank wzywa akcjonariuszy do zgłoszenia swo- 
ch akcyj w siedzibie tymczasowej wkładu głównego w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 74, lub w oddziałach*.
Błeleku. ul. N. Barii ck i eg o 14/16,
Częstochowie, ul. Piłsudskiego 5,
Gdyni, Skwer Kościuszki 15,
Gliwicach, ul. Bankowa 10,
Kaliszu, ul. Marsz. Żymierskiego 2*9,
Katowicach, ul. św. Jama 5,
Krakowie, Rynek Główny 31,
Lublinie, Krakowskie Przedmieście 39,
Poznaniu, plac Wolności 4,
Radomiu, ul. Żeromskiego 4*1,
Sosnowcu, ul. Małachowskiego 3,
Warszawie, ul. Zgoda 7,
Włocławku, ul. Kościuszki 3,
Wrocławiu, ul. Wita Stwosza 33/35, •

w terminie jednomiesięcznym od daty niniejszego wezwania 
w Monitorze Polskim, to jest do dnia 24, 6. 1946 r. Akcje 
te będą im bezzwłocznie zwrócone po odnotowaniu ich cech 
zasadniczych, jak seryj, numerów itd.

Akcjonariusze, nie posiadający efektywnych akcyj z po­
wodu ich zniszczenia w c»a>»ie działań wo-jennycn, ale zna­
jący ich numery, winni przedstawić ewtl, ostatni wyciąg depo­
zytowy* wraz z wykazem numerów lub ittny dowód, stwier­
dzający posiadanie przez nich akcyj.

Akcjonariusze, nie posiadający ani efektywnych akcyj ani 
wyciągów depozytowych ze spisem numerów, winni upra-w- 
dopodobnić posiadanie akcyj w formie nie budzącej żadnej 
wątpliwości. ..............

Bank Handlowy w Warszawie 
6-22 Spółka Akcyjna

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu 

Nr dz. IlI/4b/7/5/46

Uzasadnienie
pozostałego1. na rozebranie, przewiezienie baraków 

mat. budowl.,
2. n< sprzedaż baraków oraz pozostałego mat. budowl. na­

leży ogłosić przetarg. ..„ca
Wydatki nale-ży zabcayć n* Funduaz Inwestycyjny 7 § 4. 
Treść ogloazenla przetargu nieograniczonego:

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr III/4 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu za­

prasza do składania ofert na:
1. rozebranie i zwózkę baraków oraz pozostałych materia­

łów budowlanych na terenie miasta Poznania. Baraki 
i materiał budowlany należy przewieźć na teren kole­
jowy przy ul. Kolejowej (tory staroberłińskie). Funda­
menty oraz pozostałe ściany rołebrać, cegłę oczyścić, 
gruz wywieźć, teren oczyścić i wyrównać.

Baraki znajdują aią na terenie:
a) przy ul. Urbanowskiej nar. ul. Źródlanej (Nad Wierz- 

oakiem), ’
b) przy ul. Grunwaldzkiej nar. ul. Palacza,
c) przy ul. Palacza nar. ul. Heweliusza,

2. na odkupienie baraków oraz pozostałych mat. bud. z 
wywiezieniem gruzu, oczyszczeniem terenu na plaoach 
wymienionych pod nr 1 od a) c).

Oferty należy składać do dnia 1« czerwca 1946 r., godz. 
lil-tej. do skrzynki ofertowej, znajdującej się 
nr 1, informiacja (portier) w Wydziale Drogowym DyrĄck 
Okręgowej Kolei Państwowych przy tri. Skarbowej nr 8, gdvź 
w tym dniu o godz. 12-tej w pokoju nr 48 nastąpi otwarcie 
ofert.

Oferty nałeSy składać na każdy obiekt oddęiehue w za- 
mknielej, zalakowanej i nieprzejnystei kopercie X dctącie- 
niem kwitu na wpłacone wadium w wytokości /• od ofe­
rowanej sumy w kasie Dyrekcyjnej w Poznaniu lub stacyjnej

napisem:
1. Oferta na rozebranie i przewiezienie baraków.
2. Oferta na odkupienie baraków.
Dyrekcji przysługuje prawo swobodnego wyboru oferenta 

bez względu na cenę, jak również prawo unieważnienia prze­
targu w razie gdy przetarg nie d« wyniku. Zwrot wadium 
w razie nieprzyjęci® »•«<*!>> P° ukończeniu przetargu.
W razie cofnięcia oferty przez oferenta po rozpoczęciu prze­
targu lub odmowy podpisani* umowy przez oferenta przy 
przyjętej ofercie wadium przypada fla T^n, f •. K*. r* ,

Oferenci winni przed złożeniem oferty mmejazej obiekty 
obejrzeć na miejscu. , .. v . D ,

BHźsze informacje otrzymać noh>a w Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu przy ul. Skarbowej nr 8, pofc. W, 
w godz. od 8—12-tej. .,..•»*« *2-1*7 Dyrektor Kolei Państwowych

Ogłoszenie przetargu
Powiatowy Zarząd Drogowy w Sulęcinie ogłasza przetarg 

ofertowy na dzierżuwę drzew owocowych na drogach pań. 
stwowyćh i samorządowych. _

Oferty należy wnosić do Powiatowego Zarzadu Drogowego 
w Sulęcinie (ul. Wojska Polskiego nrdo dnia 5 czerwca 
1946 r., w którym to dniu o godzinie 12-tej nastąp: komisyjne 
otwarcie tychże. , . , ,Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy ra-a-ja fabryki prze 
tworów owocowych, następnie zawodowi sadownicy.

Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.
Bliższych informacyj można zasięgnąć/*Abiurz< Y. C U 

w Sulęcinie, pokój nr 2, y godzinach od 18—14-tej.
Kierownik Pow. Żarz. Dróg. 

5.437 (—) L. Wróhleweki

I

Izba Skarbowa w Poznaniu

Obwieszczenie
w sprawie podatku od łącznych wynagrodzeń 
wypłaconych w roku kalendarzowym 1945

Stosownie do przepisów art. 17 dekretu o podatku od wy­
nagrodzeń (Dz. U. R. P. z 1945 r. Nr 38, poz. 220) i ert. 45 
ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P.

1936 r. Nr 2, poz. 6) tudzież zarządzenia Ministra Skarbu 
dnia 2 maja 1946 o odroczeniu terminu przewidzianego w 

art. 17 usl. 2 dekretu o podatku od wynagrodzeń, Izba Skar­
bowa pod aj e do publicznej wiadomości co następuje: 

Obowiązek składania obliczeń
Do składania obliczeń różnicy pomiędzy należnością po­

datku od łącznego rocznego wynagrodzenie a kwotą potrą­
coną przez pracodawców od wynagrodzeń wypłaconych w 
roku kalendarzowym 1945 obowiązane są:

osoby, które otrzymały od jednego pracodawcy dwa lub 
więcej wynagrodzeń periodycznych, bądź też obok wy­
nagrodzenia periodycznego również wynagrodzenia jedno­
razowe, o ile łączna suma wynagrodzeń za cały rok prze­
kracza 4.800,— zł

osoby, ktÓTe otrzymały w roku 194(5 wynagrodzenia, od 
różnych pracodawców, o ile suma tych wynagrodzeń za 
cały rok przekroczyła 3.000,— zł. z wyjątkiem jednak 
tycn pracowników, którzy wynagrodzenia od różnych pra­
codawców otrzymywali dopiero w czasie od 1 września 
1945 a łączna suma wynagrodzeń za cały rok nie prze­
kroczyła 12.000.— zł.

Termin składania obliczeń i uiszczenie różnicy podatku
Obliczenie różnicy podatku należy złożyć na przepisowym 

formularzu do właściwego Urzędu Skarbowego w terminie 
do dnia 15 czerwca 1946 i wpłacić jednocześnie do kasy 
Urzędu Skarbowego przypadającą do uiszczenia różnicę po­
datku.

Formularze obliczeń różnicy podatku wydają Urzędy Skar­
bowe bezpłatnie. ....

Właściwość miejscową Urzędu Skarbowego określa się we­
dług miejsca zamieezkania podatnika (pracownika) w dnau 
15 grudnia 1945.

Rygory
Niezłożenie obliczeń różnicy podatku w wyznaczonym ter­

minie pociąga za sobą karę grzywny w wysokości do 5.000 zł.
Gd niewpiaconej w terminie różnicy podatku pobiera aię 

odsetki w wysokości 0,75’/» miesięcznie.
Poznań w maju 1946 r. . . .6-20 Izba Skarbowa

Obwieszczenie
Na wniosek:

1. Jana Wienke, ur. dn. 30. Ul. 1884 r. w Margoninie, pow. 
Chodzież syna Jana i Agnieszki z d. Jungblut, zamieszka­
łego w Margoninie, pow. Chodzież,

2. Pawła Neumanna, ur. dn. 30. 1. 1902 r. w Groehn (Hano- 
wry), syna Jana i Emilii z d. Guat zamieszkałego w Mar­
goninie, pow. Chodzież,

3. Lucji Neumana z d. Spickermaun. ur. dn. 29. 6. 1901 r. 
w Nietuszkowie, pow. Chodzież, córki Franciszka i Kata­
rzyny z d. Kieruj, z a-m. w Margoninie, pow. Chodzież,

4. Kazimierza Suwalskiego, ur. dn. 3. 8. 1877 r. w Margoni­
nie, pow. Chodzież, syna Tomasza i Anastazji z d. Cichoc­
ka zamieszkałego w Margoninie, pow. Chodzież,

5. Heleny Suwalskiej z d. Rehbein ur. dn, 13. 12. 1893 r. 
w Węglewie, pow. Chodzież, córki Jana i Pauhny z domu 
Ritter, zamieszkałej w Margoninie, pow. Chodzież

6. Lucji Suwalskiej, stanu wolnego, ur. dn. 14. 3. 1928 r. 
w Margoninie, pow. Chod-z.ież córki Kazimierza 1 Heleny 
2 d Rehbein. zamieszkałej w Margoninie pow. Chodzież,

7 Leona Suwłkkiejo, ur. dn. 19. 2. 1930 r. w Megonime, 
pow. CWlieź, »yna Kazimierza i Heleny z d. Kehbein, 
zamieszkałego w Margoninie, pow. Chodzież.

wszczęto postępowanie rehabthtacyjne.
Wzywe »' wszystkie osoby ktdre »ied«ł o ..IzoeMwwe,

działalności wnioskodawców względem Nerodn Polekiejo *bs 
o tym doniosły Sądowi w terminie do dnia 12 Wpca 1940 r.

Margonin, dnia 22 maja 1946 r.
6 8 Sad Grodzki

Obwieszczenie
1. Józefa Melechowfcze, ur. dma 6 . 3. 1877 r. w* Sz“'?‘ 

ciflie, pow. Chodzież, zyna Jozefa , Marianny z d. Balcarek, 
zamieszkałego w Szamocinie, pow. ChodzieZ;

2 CecyBi Małachowicz z d. Jaroszewicz ur. dnu 20. U. 
1S78 r. w Wysokiej, pow. Wyrzysk córki Franciszka , Nepo- 
muceny z d. Świerczyńaka. zamieszkałe, w Szamocinie, pony.
C3°<‘wwysław,a Wika. ur. dnia 5. 10. 1902 r w Sokoku, 
pow, Chodzież, syna Wojciecha i Anny z d. Naphi,. zamieez- 
kafego w Sokolcu, pow. Chodzież;

4, Marii Wika z i. Ekhsfaedl ur dnia 13. 5. 1900 r. w 
Swobodzie, pow. Chodzież, córki Andrzeia . Anny z d. Jahn, 
zamieszkałej w Sokolcu, pow. Chodzież;

5 Łuck Wika, stanu wolnego, nr. dnie 9. 8. 1909 r. w So­
kolim pow. Chodzież, córki Władysława i Mami z d. Eicb- 
staedl, zamieszkałej w Sokokn pow. Chodzież:

6 Barbary Wika, stanu wolnego ur dn.a 9. 10. 1930 r. 
w Sokolcu pow. Ćhodzież, córki Władysława 1 Mama z d. 
Eichstaedt, zamieszkałej w Sokolcu, powy Chodmeż;

7 Wiktor. Moliera, ur. dnia 1 8 1909 r. w Ltpto, pow. 
Chodzież syna Maksymiliana i Marmnny z d. Kasperczak, 
zamieszkałego w Szamocinie pow. Chodzież:

8, Jadwigi MOller z d Radtke, ur. dnie 3. 9. 1917 r. w 
Szamocinie, pow. Chodzież córki Wilhelma t Anny z d. 
Kaja, zamieszkałej w Szamocinie, pow. Chodzież, 
wszczęto postępowania rehabilitacyjne, .....

Wzywa sie wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwe, 
działalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły Sądowi w terminie dc dnaa 5 lipoa 1946 r.

Margonin, dnia 22 maja 1946 z.
Sąd Grodzki. 6-11
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Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. 4 — 10—12 
i 16-17. 18005

Wolne posady

Dziewczyna do kuchni » chło­
piec do posyłek potrzebny. 
Lodowa 1 — Cukiernia. 17932

Potrzebni są: 1 inźycier-me- 
chanik. 1 technik-mechanik, 
1 werkmistrz — dobry war­
sztatowiec. Oferty „Głos
Wielkopolski" nr 17670.

Potrzebny zaraz pierwszy ma­
szynista obeznany dokładnie 
z motorem na gaz ssany i ma- 
szyną parową. Zgłosz.: Młyn 
Parowy Borek. 5-395

Gospodyni tylko do gotowanie 
do 6 osób z dobrymi świa­
dectwami może się zgłosić. 
Swinarska, Luboń, fabr. Dr R. 
May. 17774

Służąca może się zgłosić, naj- 
ahętniej ze w«i. Restauracja. 
Pocztowa 23. 17811

Bednarzy kwalifikowanych na 
stałą" pracę przyjmie Bednar­
stwo — Ciesielski Września.

17837

Pomocnica domowa z goto­
waniem na wyjazd do Szcze­
cina potrzebna zaraz. Poznań­
ska 22 m. 10. 18135

Pomocnica domowa z goto­
waniem do bezdzietnego mał­
żeństwa (lekarz) potrzebna. 
Matejki 68 ra. 6, godz. 4 do 7.

17992a

Biegłą maszynistkę zaraz po­
szukuje PAP, Biuro Ogłoszeń 
i Reklam, Poznań, Mietóyń- 
skiego 8. 5-413

Pomocnica domowa potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia osobiste: 
Szymańskiego 9 m. 10. 5-416

Dwóch młodszych farmaceu­
tów z kilkuletnią praktyką 
poszukuje do apteki własnej 
Ubezpieczalnia Społeczna _ w 
Poznaniu. Zgłoszenia: ulica 
Dąbrowskiego 12, pokój 231.

5-417

Gosposia potrzebna do willi 
podmiejskiej n® dogodnych 
warunkach. Oferty: Księgarnia 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1, 
nr 222. 18248

Przychodnia, kochając® dzieci, 
uczciwa, potrzebna zaraz — 
Przecznica 9 m. 8. 18228

Młodsza służąca potrzebna za­
raz. Przybylski Marsz. Focha
86 m. 14. 18208

Sekretarz do organizacji go­
spodarczej w Poznaniu, zna­
jący teren życia gospodarcze­
go, może się zgłosić. Oferty, 
życiorys, wysokość pensji do ’ 
„Głosu Wielkopolskiego" pod 
nr 18200.

Ekspedientka do sprzedaży 
wyrobów galanteryjnych, tyto­
niowych. Focha 32 m. 9. 1(8182

Maszynistka ze znajomością 
księgowości rolniczej zaraz 
potrzebna. Wojewódzka Izba ; 
Rolnicza, Grottgera 4. Zgło. 
szenia: pokój 55, 17669

Inteligentny chłopak do po- 
syłek może się zgłosić. „Ba- 
cutil", ul. Garb ary 7/9 (Rze- ’ 
źnia Miejska). 17676

Dziewczyna do posług potrze- 
bna zaraz. Wojskowa 25 m. 6.

17763

Młynarza, dobrego fachowca, 
samotnego, przyjmie zaraz 
młyn elektryczny. Zgłoszenia 
do Spółdz. Spożywców Trze­
meszno, pow. Mogilno. 17943

Poszukuje się siły biurowej 
młodszej, piszącej biegle na 
maszynie. Zgłoszenia osobiście 
w O. K. Z. Z., Poznań, Sło­
wackiego 22, w godzinach od 
8—16-tej. 17999

Fryzjerka potrzebna zaraz do 
Szczecina, tylko z długoletnią 
praktyką. Zgłoszenia: Libelta
14 m, 1 — Filipiak. 18001

Fryzjerski pomocnik, młodszy, 
na stałe. Sienkiewicza 14a.

18025

Rodzinę na gospodarstwo 
przyjmie Harembski, Ruszko- 
wo — Środa. ' 18026
Pracownica domowa, uczciwa, 
czysta, z samodzielnym goto­
waniem potrzebna. Zamkowa
3 m. 7. 18042

Siła biurowa obeznana z wy­
kazami płac, pisząca na ma­
szynie, może się zgłosić, Jan 
Domeracki, Budowniczy Dę­
bińska 3d. 18044
Potrzebna gospodyni samo­
dzielna, czysta, uczciwa, do. 
bre warunki. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 18067.

Pracownice, które pracowały 
w wytw. cukrów. zara>z po­
trzebne. Fabryka cukrówi cze- 
kolady, St. Zbierski i Ska. 
Mostowa 3. 18092

Pani en ta do dwojga dzieci 
raz. Mickiewicza 20 m.

18082

Gosposia potrzebna zaraz — 
Molik Franciszek, Wielka — 
skład rzeźnie  ki. Zgłoszenie: 
Wielka 19/9. 18093

Chłopiec do posyłek może się 
zgłosić. Magazyn Mód, Banaś 
i Czosnowski, 27 Grudnia 16.

18137

( OGŁOSiEH/l USiOBlE
dni powszednie od 8-mej rano do 13-teJ. w soboty od 8-tnej rano do 12-tei w Poznaniu 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

K. O 
V —4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne _ __ w
przy d. Wyspiańskiego 10 t oiętro^’—’ Tef ói^JsT

Robotnik potrzebny zaraz — 
Molik Franciszek, Wielka — 
skład rzeinicki. Zgłoszenia: 
Wielka 19/9. * 18096

Szuka posady

Urządzenie składowe z ga­
blotką łóżka i bufet. Bartko­
wiak, Warszawska 145. 17838
Sprzedam lodówkę domową w 
dobrym stanie — prąd zmień, 
ny. Adres wskaźe: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17928.

Kamienicę 3-piętrową, soli­
dnie budowaną, centrum, ce­
na 1.200.000 zł, sprzeda Tom­
czak, Kwiatowa 9 m. 6. 17994

Pani młoda, inteligentna, przy­
stojna, pielęgniarka, poszukuje 
posady do niemowląt w kultu­
ralnym domu — miejscowość 1 Willę 5 pokoi kuchnią, dużyn 
obojętna. Łaskawe zgłoszę- j ogrodem, pobliżu Poznania 
nia do PAP, Biebko, ul. Bar. i cena 320.000 z. sprzeda Tom­
eckiego 3. 5-372 | czak, Kwiatowa 9 m. 6. 17993

CLARK GABLE i MYRNA LOY
grają w filmie p. t.:

j „DWAJ RYWALE"
wyświetlany w kinie BAŁTYK

UWAGA: W nadprogramie reportaż z wię- 
- zienia Mokotowskiego, gdzie „przebywają" 
J Greiser i Fischer. 6-16

Mistrz piekareki z dyplomem 
poszukuje posady, chętnie na 
wyjazd. Oferty: „Głos Wiek 
kopolski" nr 18050.

H

Samochód ciężarowy Ford no- 
”7 ‘o?7.; Oferty: „Głos
Wielkopolski nr 18169.

Parcelę kupię okolicy Łazarza, 
Górczyna. Oferty z podaniem 
ceny ..Głos Wielkopolski'' 
17933.

Kupię radio, może być zepsu-

Pani inteligentna, młoda, przy­
stojna, siła fachowa, przyjmie 
posadę jako kierowniczk 
ekspedientka w sklepie ci 
kierniczym, piekarskim lt 
innej branży; miejscowość obo- 
ętna. Łaskawe zgłoszenia pod 

?AiP, Bielsko, ul. Norb. Bar. 
lickiego 3. 5>-373

Nauka

Lekcyj języków udziela dy­
rektorka kursów językowych 
Miaria Romington, św. Józefa 

18199

Kroju 4 tygodnie, zamiejsco­
wym stancja. Jeżycka 45 m. 9.

17974

Adela Szczurkówna, Jan 
orek, Aleje Marcinków, 
go 2a parter 17285

kierownictwa przed się-

Przemysłu", 
m. 3, 14—16. 

18122

Sprzedaże

ample
• używane
: sztuki, 

okazyjnie, Ma-

kuchnie, tapczany, 
lecą f-a Banaszyń- 
lań, ul. Półwiejska 

17350

Wytwórnia Odzieży

P. Głogowski
Poznań, Wrocławska 6 

Telefon 27-07
poleca po cenach najniższych

Spodnie

Ubr ana chłopięce
Odzież zawodową

 18264

UWAGA!

B

Siatki
na płoty

Stanisław Wewiór
Skład żelaza

Poznań, św. Marcina 27
telefon 34)31

______________ 18251

G A L A LI T inn e masy 
plastyczne do wyrobu 

guzików i grzebieni 
oraz muszle w każdej 

ilości kupimy: 
Zakłady „IGO” 

WARSZAWA 
Białobrzeska nr 40 a

16902

Prasę hydrauliczną 300 atmo­
sfer lub kompletną olejarnię, 
muszlardownię kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 18014.

Motocykl 200—300 cm1 na cho- 
Óferty z podaniem ceny

Student poszukuje pokoju nii 
krępującego Łazarz Jeżyc 
Oferty: ..Glos Wielkopolski 
nr 17860.

Student med. IV roku szuka 
pokoju umebl. Łazarz. Grun 
waldzka. Oferty: , Par", 
tajczaka 7, pod 5.493. 17473

2—3 pokoi, kuchnią, łazi e ni 
poszukuje architekt. Zwró 
remont lub przeprowadzi. O) 
,,Głos Wielkop." nr 17900.

Szukam próżnego pokoiku 
wynagrodzeniem w centrum 
dla samotnej starszej pani 
Zgłosz.: F-a M. Pieczyński 
St. Rynek 44. 17842

Zamiana

2 aparaty radiowe 
i Philips sprzedam. - 
wiecka 23 m, 1.

„Nora'

18086

Okucia. oraz 
rodzaju wyroby

Strugarka (shaping) na sprze­
daż. Osiński warsztat mech.. 
Daszyńskiego 55. 18013

Fotografie wieczne, na porce­
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie,,EL.CHA-FILM”, 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listo. 
waie._________ 6-2
Bernardyna młodego rasowego 
sprzedam — ul. Zakręt 26 
m. 2. ____ 18033
Waga uchylna, automatyczna, 
dobrym stanie. Adres wskaźe

Głos Wielkop." nr 18045.

u

Narzędzia.
... .

żelazne poleca — zakupi D/H 
Okazja Poznań Grobla lb.

16431
Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wolności 2.

17366
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen. 
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie rowery, 
maszyny do szycia i pasania 
kuj>uj^ i sprzedaje f-a ,,Em-

Rolniku!

Zamienię maszynę do szycia 
elektryczną na maszynę do 
podnoszenia oczek — prąd 
zmienny. Oferty: ..Głos wid. 
kopolski" nr 18038.

Poszukuję mieszkania nadają 
cego się na warsztat rvmar 
ski, może być w wyższych su 
terenach w Poznaniu lul 
Gnieźnie, może być przed 
mieście. Oferty: „Głos Wiel. 
kopolski" nr 17835.

Kino MUZA wyświetla nadal 
angielski film

Było ich dziewięciu
W nadprogramie angielski dodatek p. t.:

„Polski marynarz"
oraz reportaż z uroczystości ŚWIĘTA 
ODRODZENIA. M5

UWAGA!

1—3 pokoi poszukuje samotny 
na cichy przemysł. Dam od­
stępne. Oferty: ,,Głos Wiel 
kopolski" nr 17896.

Chcesz otrzymać potrzebne narzędzia pracy na czas — nie zwlekaj z zakupem do 
ostatniej chwili — a uczyń to zaraz:
Miejscowe

dostarczają:
pługi jedno- i dwuskibowe 
pługi jednoskibowe do głę­

bokiej orki
brony połowę i posiewne 
brony sprężynowe 
zgrzebła 1,5 2 i 3 m (brony 

druciane)
kultywatory 5- i 7-zębowe 
siewniki zbożowe 
parniki do parowania kar­

tofli
sortowniki cylindrowe do 

kartofli

sieczkarnie bębnowe ręcz­
no-maneżowe

wialnie
kufy do gnojówki 

pompy ssąco - tłoczące do 
gnojówki kpi. z wężami 
pielniki ręczne „Planet" 
grabie ręczne
widły 
wiadra 
łańcuchy
podkowy i gwoździe

Części zapasowe do maszyn i narzędzi rolniczych oraz 
wszelkie wyroby żelazne!

„S p o ł e m“ — Oddział Rolniczy, Okręg Poznań
Ulu CHEŁMOŃSKIEGO 1 Tel.: 70-91 i 70-92

Płachtę nieprzemakalną 4X4*/: 
sprzedam, Dębiec, ul. Czecho. 
słowacka 55 — kiosk. 18245

Maszynę do lodów oraz rozm. 
przybory sprzedam. Kiosk, ul. 
Łąkowa 6. 18237

Sprzedam futro karakułowe, 
lisa srebrnego. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 18222.

Mieszkanie 3 pokoje wynaj­
mę. Koszty zwrócę. Adres 
w sk aż e ,, Głos Wi elkopolski 
nr 18000.

Dentystka poszukuje 2—4 pró­
żnych pokoi kuchnią, zwrot 
kosztów remontu, najchętniej 
Śródmieście. Zgł.: , .Wielko­
polan ka", św. Marcin 25. 18064

Samotny pan na stanowisku 
wymajmie próżny, niekrępu- 
R«y, pokój. Remont zapłaci. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 18084.

Poszukuję pokoju niekrępują. 
cego hub mieszkania do re­
montu, natychmiast, cena obo­
jętna. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod „5.592". 18275
Paszukuję mieszkania 3 pokoi 
z kuchnią z komfortem za 
zwrotem kosztów remontu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
-- U81<<K2.

Dzierżawy

Skład kolonialny wydzierża­
wię, przy ^szosie w dobrym

Dzierżawy gospodarstwa rol­
nego 70—100 ha poszukuje 
zawodowy rolnik, były dzier­
żawca. Oferty: „Głos Wielko, 
polski" nr 17992.

Zegarek 3 kopertowy i papie­
rośnicę złotą 158 gr sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 18099.

Kolczyki brylantowe 2 kara­
ty, czyste, piękne, pierścień 
brylantowy 1,4 karata sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko, 
polski" nr 18098.

Psa rasowego, szkockiego ter- 
riera, sześciomiesięcznego — 
sprzedam. Zamysłowska’. Fre­
dry 3 m. M. 18104

Dnia 3 czerwca nastąpi otwarcie

Hurtowni Kapeluszy Damskich
i artykułów kapeluszniczych
„MODELKA"

P o z n a ń
Kantaka 5 I piętro. 18087

Eleganckie buciki nr 37 sprze­
dam. Mielźyńskiego 18 m. 15.

18205

Dźwigary budowlane każdej 
długości — profilu — sprzed! 
F-ma Drzewiecki — Jurga, ul 
Przemysłowa 49. 18204

Ubranie wizytowe nowe i 
płaszcz gabardynowy nowy. 
Ogrodowa 19 m. 15. 18202

Magiel elektryczny sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 18178.
Bieliznę wykwintną damską 
własnej wytwórni poleca Hur. 
townia, Warszawa, Marszał­
kowska 95/28. Prowincja za 
pobraniem. 6-4

Fortepiany sprzedaje i kupuje, 
również wypożycza Magazyn 
Fortepianów, Poznań, św. 
Marcin 22, podwórze. 17645

Kupię domek z ogrodem. Of.: 
„Gros Wielkop." nr 17888.

Włos koński, szczecinę, trawę 
morską, słomę ryżową — ku­
puje Wacław Żyszkowski, — 
Warszawa, Nowogrodzka 59/16.

5-364

Wózek dla inwalidy w dobrym 
stanie do poruszania przez 
inwalidę poszukiwany. Zgło. 
szenia do Państwowej Wy­
twórni Protez w Poznaniu, ul. 
Przemysłowa 15/17. 17926
Korek mielony w płytach każ­
dej grubości kupuję. Poznań­
ski, Janickiego 4 (przy Wa­
wrzyńca). 18234

Dywan 2*/iX31/s w dobrym 
stanie kupię. Oferty z poda, 
niem ceny „Głos Wielkopol­
ski" nr 18177.

Ceraty wszelkie kolory oraz 
inne artykuły gumowe sani­
tarne stale kupuję. Centrala 
Sanitarna — Marcinkowskiego 
nr 19. 1,7661

Zamienię 3-pokojowe, kuchnia., 
łazienka w willi (Osiedle Grun. 
waldzkie) na 2-pokojowe. Zgł, 
Tel. 25-82. 18190

Zguby

Skład z mieszkaniem, łazien­
ką, zamienię lub kupię, 
do 3-pokojowe, komfortowe, 
bliżej Śródmieścia. Kosińskie­
go 19 m. 1 (Wilda). 18016

Sobotę zgubiono but damski 
w drodze plac Świętokrzyski— 
Teatr Polski. Zwrot wynagro­
dzę. Szymańskiego 8 m. 7.

17957

za wykrycie skradzionego ro­
weru dnia 31. 5. 1946 r. przy 
ul. Masztalarskiej 8, marki 

Lindkau nr 419 230. 
Stefan Starybrat, Poznań, 
ulica Słowackiego 38, m. 16.

18193

Zaginął piesek młody, angiel­
skiej rasy, biały, plamą brą­
zową, zwrot wynagrodzenie, 
o ile nie będzie obserwacji 
por. Przybylik, Wyspiańskie­
go 16 m. 1. 17863

Skradzione dokumenty na na­
zwisko Teodor Kurpisz, Po­
znań, ul. Szwajcarska 18 m. 2, 
unieważniam, 17824

Zgubiono 24. V. zegarek dam­
ski srebrny, z bransoletką. 
Oddać za wynagrodź. Sienkie­
wicza 8, m. 4. 17856

Zaginął terrier biały, czamo- 
żółte plamy. Zawiadomić: td. 
Kanałów® 6 m. 17. Dam wy­
nagrodzenie. 17839

20.000 zł nagrody za zwróce­
nie teki wraz zawartością, 
którą zgubiłem dnia 29. 5. 46 
przy ul. Przecznicy a Zwie­
rzynieckiej pomiędzy godz. 
21.30—22. Oddać: św. Mercitt 

n. 4. — M. Skrzypczak.
18085

Poszukiwania

Stanisława Walkowiaka, tw.
. 21 r„ ostatnio przeby­

wający Gross-Rosen, bl. 3,
Nr 30000, poszukuje siostra 
Marta Walkowiak. - Poznań, 
ul. Saperska 51 m. 2. 17673

Różne

Suknie ślubne, welony wypo­
życzam. Jackowskiego nr 40

'a — 8—12. 17891'

Pracownia gorsetów poleca 
pasy na ciążę, biustonosze, 

asy pooperacyjne. Wanda 
.ęcińska, Sienkiewicza nr 3 
i. 4 (Jeżyce). 171 1«3

Liga Kobiet
urządza

zabawę ludową
dnia 2. 6. 1946 r. w ogrodzie 
»rzy ulicy Daszyńskiego 129. 
Zapraszamy wszystkie rodziny^

Program urozmaicony.
Orkiestra doborowa.

18198

Poznaj siebiel Grafolog opisze 
twój charakter — zdolności, 
przeznaczenie. Nadeśldj próbę 
swego pisma, datę urodzenia 
i pięćdziesiąt zł. Szczęśniak, 
Pleszew Wlkp., Malińska 4,

5-4011
Kołdry nowe szyje, stare prze­
rabiam. Grobla la, IV płr.

17694
Zaprzysiężony rzeczoznawca 
księgowości zakłada, prowa­
dzi. bada księgi i zestawia 
bilanse na korzystnych wa­
runkach. Of.: „Głos Wielko­
polski" nr 17770,

Krawaty przerabiam, odświe­
żam. Matejki 37 m. 23 (dom 
tylny). 18230

Zamienię pokój z kuchnią — 
stróżoistwo (Łazarz) na mie­
szkanie li—2 pokoi z kuchnią 
w dzielnicy Łazarz—Jeżyce. 
Adres wskaźe „Głos Wielko­
polski" nr 17771.

Unieważniam zgubioną legity­
mację członka Związku Den­
tystów na nazwisko Marian 
Frankiewicz, Kościan. 17893

Zginął pies środa rano okolica 
Sołacz dog mieszaniec z wil­
czurem. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Gajów a 13 m. 5.

18014

Pieniądz

100 000 gotówki, proszę o pro­
pozycje. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski"

Unieważniam zgubione doku­
menty: zameldowanie i odcisk 
palca na nazwisko Zofia Ro. 
szak. 17845

18011.

Sklep w centrum Jeżyc, 
dający się na każdą branżę. 
Szukam wspólnika z większą 
gotówką. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 5.544. 17963

1. 6. bm. zgubiono parę grana­
towych korkowców pomiędzy 
Jaro chow ski ego ® Stablew- 
s ki ego. Zwrot wynagrodzę, 
Jarochowskiego nr 34 ra. 12.

18212

Trwałą ondulację pod gw«>- 
rancją najnowszym aparatem 
wykonuje Kociałkowski, św. 
Marcin 68 (dawn. Grobla 28).

18168

Szczawnica. Pensjonat „Pod. 
Kraszewskim" d.ra Laskow­
skiego, centrum zdrojowiska, 
bieźąoa woda, opieka lekar­
ska na miejscu. 5-400

Pracownia gorsetów Wanda, 
dawniej Ratajczaka, obecnie 
Spokojna 12, m. 9 — L. Sy- 
chowska. 18021

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie ,,EL. 
CHA-FILM", Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję in. 
formujemy listownie. 6-3

Oznaki dla towarzystw sportowych i organizacji wykonuje
Fabryka Wyrobów Metalowych
S. Jabłoński Sp. z o. o.
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr 17 18129

Platforma ogumiona lub przy- 
ozepka 3—4 ton. Mostowa 25, 
plac. 18134

360 mórg, mająteczek. dom 
6-pokojowy, blisko stacji i Po­
znania. cena 4.000,000, lub za­
mienię na kamienicę. Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 18100

Kupuję dywany, dywaniki, 
chodniki, pomosty i kilimy.

Kupna

Termometry lekarskie, poko­
jowe, kąpielowe itp. stale ku. 
puję. Centrala Sanitarna — 
Marcinkowskiego 19. 17662

Wolne lokale

Letnisko Ludwikowo pokój 
kuchnię wynajmę. Traugutta 
32 m. 5. .17975

Skład 3 -.pokojowym mieszka­
niem na aptekę — Winiary 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 18008.

Zarządzenie
Dnia 27 marca 1946 r.

Sąd Okręgowy w Poznaniu, Wydział I. Cywilny, przez 
przewodniczącego Sędziego S. Apel. K. Suchowiaka, w obec­
ności Protokolanta apl. sąd. Klauzińskiego, po rozpoznaniu 
w dniu 27 marca 1946 r. sprawy wniosku Zofii Marianny 
Szwed z d. Jankowskiej w Poznaniu, ul. Kolejowa 6a. o usta­
nowienie kuratora dla doręczeń po myśli art. 157 kpc. § 2 
zarządza:

ustanowić dla nieznanego z miejsca pobytu Henryka Szweda, 
kreślarza-, kuratora dla doręczeń w osobie apl. sąd. Kujaw­
skiego dla dokonania doręczeń w procesie o rozwód

Młodszej 
siły biurowej

piszącej biegle na maszynie, 
znającej księgowość, możliwie 
z branży zbożowej, lecz nie­
koniecznie, poszukuje zaraz 
przedsiębiorstwo zbożowe w 
Poznaniu.

Oferty: „Glos Wielkopol­
ski" nr 18115.

.Głos Wielkop." nr 17912.

Radioodbiorniki, lampy, ma. 
szyny szycia, pisania, rowery, 
instrumenty muzyczne, spor­
towe rozmaitości sprzedaje — 
kupuje Poznań. Słowackiego 
39 — skład. 17877

Gołębie po 5 par, garłacze 
angielskie, kariery, sbawaki 
śląskie od 500—5000 zł za 
parę. Poplińskich 10 m. 2.

17983

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie .Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Fryzjerską suszarkę z moto­
rem kupię zaraz. Oferty skła­
dać w księgami „Czytelnik", 
ul. Armii Czerwonej 1, pod 
nr 205. 17940

Szuka lokalu Przewodniczący: (—) Snchowiak

„Astra", maszyna do księgo­
wości. zliczania, na prąd sta­
ły. okazyjnie na sprzedaż, 
B. Niemojewski. Sew. Miel- 
żyńskiego 12. tel. 49-09. 18249

Linę stalową średnicy 13 mm 
korzystnie sprzedam. Prusa 18 
m. 9. 17988

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka Po­
znań. G. Wilda 59 16147

Skład z mieszkaniem, najchęt. 
niej na prowincji, nadający 
się na art. galanteryjne, bła­
waty. kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 18015,

Mieszkanie 1—2 pokoi szukam. 
Koszty zwrócę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17997,

Bsrosin. Państwowe

Radio uniwersalne liliput oka­
zyjnie sprzedam. Kolska 22 
m. 4. (Osiedle Warszawskie).

17989

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szczę zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Dróg ery j- 
na. Półwiejska 39. teŁ 19-63.

15627
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Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75

2 akordeony od 80 basów gu. 
zikowe, klawiszowe, kupię. 
Tyrakow>ski, ul. Niegolew­
skich 5 m. 4. 17986

Kamienicę, dom ogrodem ku­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 18002.

ma do oddania 
każdą ilość
sadzonek kapusty-

białej, późnej pog 
cenach umiarkowanych

Sąd Okręgowy w Poznaniu 
Wydział I. Cywilny
dnia 23 maja 1-946 
I. 2. C. 436/46

Obwieszczenie publiczne
Sąd Okręgowy, Wydział I. Cywilny, podaje do wiadomości, 

n-a podstawie art. 157 § 1 kpc. ob. Hańczewski Kazimierz, 
aplikant sądowy, zamieszkały w Poznaniu, został ustanowiony 
kuratorem do zastępowania nieznanej z miejsca pobytu Heleny 
Sroura z domu Różańska-, ostatnio zamieszkałej w Poznaniu, 

sprawie z powództwa Stefana Smury w Poznaniu ul. Snia- 
wryw-a nieznaną z miejsc® pobytu, aby

pomienionym procesie.
(-) Bryl

6-18 Przewodniczący Wydz. I. Cywilnego
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na stronie Kroniki po________ _
drożej. Drobne: Pierwsze słowo t-łust 
50,— zł); dla poszukujących p
6,— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (n ,___ _ ________ __ _
5 liczb — każde liczy się aa 1 słowo. W wydaniach uiedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w’wysokości 

oU /». Kabatn nie udziela się Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem

tem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła- 
tekście (strona 4-łamowa) n-a stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.— zł. 

ńskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50’/« 
łtistym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 

• j--sad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem
słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł) A. t, w, z, do, od iłd.. znaki skróty cyfry do

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—14124


